
Czynem produkcyjnym podjętym w odpowiedzi na —

Masy pracujące Polski wielkim czynem produkcyjnym witają 
Program Wyborczy Frontu Narodowego i XIX Zjazd WKP(b)

Program Ogólnopolskiego Komitetu
Wyborczego Frontu Narodowego 
oraz dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
wzmożemy walkę o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju, o umocnienie niepodległości i całej 
naszej zjednoczonej Ojczyzny, o wzrost 
dobrobytu i coraz lepszą przyszłość łudzi 
pracy —

o rozkwit i silę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

tn Wyborczego Frontu Naro
dowego, w skład którego po
wołuje najlepszych swych to
warzyszy.
Warszawa

Załoga Zakładów tm. Dy
mitrowa w Warszawie, która 
rjAffffltflyMnrij przekracza swe 
zadania produkcyjne, a plan

żegaczom wojennym, wszyscy bojownicy c 
pokój i socjalizm.

My, robotnicy huty ..Bobrek" najlepiej 
wiemy jak szeroka 1 bezinteresowna Jest po
moc Związku Radzieckiego dla naszego kraju. 
Widzimy to na przykładzie rozbudowy naszej 
huty, na przykładzie zbudowanej u nas pod 
kierownictwem radzieckich Inżynierów naj
nowocześniejszej walcowni — zgniatacza, 
wspaniałego dzieła techniki radzieckiej.

My, robotnicy 1 pracownicy huty „Bobrek" 
w odpowiedzi na Program Wyborczy Frontu 
Narodowego 1 dla uczczenia Zjazdu WKP(b) 
zobowiązujemy się: dać więcej stali, surówki 
1 koksu 1 wyrobów walcowanych potrzebnych 
do budowy nowych urządzeń maszyn i narzę 
dr.t: umożliwić przez to wybudowanie większel 
Ilości traktorów i maszyn rolniczych dla wsi, 
a tym samym wzmocnić sojusz między mias
tem a wsią: przyczynić się Jednocześnie do 
powiększenia obronności naszego kraju — 
umocnić Narodowy Front walki o pokój, prze
ciwko podżegaczom wojennym.

W walce o wykonanie planów
Załoga wielkich pleców zobowiązuje się 

dać we wrześniu 1 październiku 500 ton su
rówki ponad plan.

Załoga stalowni zobowiązuje się dać po
nad plan w miesiącu wrześniu 1.300 ton sta. 
li.

Ciąg dalszy na str. 2

traktorzysta Władysław Mro- 
zlński wyrabiający 150% nor
my, Józeł-Stefaniak — 160%' 
oraz zespół mechaników war
sztatowych, którzy m. tn. na 10 
dni przed terminem przygoto
wują wszystkie maszyny do 
wykopków ziemniaków.

W oparciu o zobowiązania 
Indywidualne POM Jako ca
łość zobowiązał się wykonać 
omłoty w spółdzielniach pro
dukcyjnych do dnia 15 paź* 
dzierntka, dzięki czemu spół
dzielnie produkcylne Jeszcze 
przed wyborami będą mogły 
zrealizować w całości swe zo
bowiązania wobec państwa.

Fabryka Zapałek 
w Sianowie

Pójdziemy do wyborów z ró 
wyml osiągnięciami produk
cyjnymi — postanowiła załoga 
Państwowej Fabryki Zapałek 
w Sianowie. Ną masówce od- 
byf^J dnia 9 bm. zatojm poi- 
Jęła szereg cennych zobowią
zali dla uczczenia zbliżających 
się wyborów oraz XIX Zjazdu 
WKP(b).

Zobowląznla * zwiększenia 
wydajności pracy 1 znacznego 
przekroczenia norm produkcyj 
nych podjęły pracownice 
wszvstkich działów fabryki.

Wykonamy 130 proc, nor
my — zgłosiły swe zobowią
zania pracownice pudełczaml 
Czekalska. Gorgon. Sękalska. 
W etykleelarnl zespoły Pawło
wska 1 Czerwińska, Dziuba 1 
Grzywacz zobowiązały się wy
konać 117 proc, normy.

Poważnie przekraczać nor
my produkcyjne zobowiązały 
się zespoły łuszczarek Wertej- 
ko, Kopka. Borkowski. Będą 
wykonywać stale 120 proc, 
normy. Piotrowski, Soslńskl 
1 Inni — 115 proc. Układacz- 
kl Gierszewska 1 Kołpaków bę
dą wykonywać 110 proc.

Również pracownice auto
matów postanowiły zwtększyć 
swą wydajność: Klauzer El
żbieta wykona 120 proc, nor
my. Sulchaczewlcz 120 proc. 
Kananowlcz Aniela 120 proc.^ 
Kananowlcz Wacław 130 proc. 
Maszynistki ładowni Glerczew- 
ska, Szujewska, Jęczewska 1 
Inne postanowiły wykonywać 
115 proc, normy, ukladaczkt 
Szałklewlcz 1 Rabczewska od 
120 do 130 proc.

Dokończenie na str. 2

na sierpień br. zrealizowała w 
101,7 proc. — postanowiła za 
dokumentować czynem swoje 
poparcie 1 pełną solidarność 
z Programem Frontu Narodo
wego oraz uczcić XIX Zjazd 
WKP(b) dalszym polepszeniem 
wyników swej pracy. Na od
bytym 8 hm. masowym zebra
niu załogi podjęto setki zespo
łowych 1 Indywidualnych zobo 
wiązań.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
załoga wybierała swój Iłom! 
tet Zakładowy Frontu Narodo 
wego. Każde nazwisko było 
serdecznie oklaskiwane. W ko
mitecie znaleźli się najlepsi z 
załogt Dymitrowa, ci, którzy 
swą pracą zawodową 1 spole 
rżną zasłużyli na to zatwer*;- 
ne wyróżnienie.

huty „Bobrek11, Nowej Huty, F. S. C. w Lu
blinie, kopalni „Paweł", Zakł. im. Dymitro

wa w Warszawie, Węzła Kolejowego Bydgoszcz, ZPB 
im. Dzieriyńskiego W Lodzi, Zakładów Chemicznych 

Im. 1 Ma’a w Raciborzu, i elek
trowni „Yictoria" w Wałbrzychu

WARSZAWA. W odpowie 
dz.i na ogłoszenie Programu 
Wyborczego Frcntu Narodo
wego 1 dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b), załogi 9 wlel 
kich zakładów pracy podjęły 
w dniu 8 bm. cenne zobowią
zania produkcyjne.

Są to załogi: huty „Bob
rek", Nowej Huty, Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie, kopalni „Paweł",

Zakładów lm. Dymitrowa w 
Warszawie, Węzła Kolejowego 
Bydgoszcz, ZPB im. Dzlerżyrt 
skiego w Łodzi, Zakładów Che 
mlcznych im. 1 Maja w Racl 
borzu 1 elektrowni „Vlctorla" 
w Wałbrzychu.

Wezwały one masy pracu
jące Polskie) Rzeczypospolitej 
Ludowej, aby swe zrozumie
nie ogromnej wagi obydwu 
wydarzeń poparły czynem.

Zobowiązania załogi huty „Bobrek**
podjęte w odpowiedzi na Program Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 

Frontu Narodowego oraz dla uczczenia XIX ZjazduWKP(b).
(Skrót)

Ogólnopolskie Dożynki w Krakowie

Prezydent Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w otoczeniu członków Rządu, przedstawicieli partii politycznych, organizacji społecznych 1 Wojska, wita korowód żeńców. 
} Foto „Głos" Z. Rogowski

Ludzie pracy województwa koszalińskiego 
odpowiadają na apel...
Słupsk—Fabryka Mebli

Na masówce odbytej w dniu 
wczorajszym w Słupskich Fa
brykach Mebli, robotnicy 
1 pracownicy tychże fabryk, 
podjęli wezwanie załogi Huty 
„Bobrek", ZWAWN lm. Dy
mitrowa, ZPB lm. Dzierżyń
skiego. FSC lm. Bolesława 
Bieruta, budowniczych bjowej 
Huty, kolejarzy Węzła Byd
goskiego oraz Innych kluczo
wych zakładów kraju — posta 
nawlając uczcić nadchodzące 
wybory do Sejmu oraz XIX 
Zjazd WKP(b>—Wielkiej Par
tii Lenina 1 Stalina czynem 
produkcyjnym, nowymi zobo
wiązaniami, których realizacja 
przyśpieszy wykonanie rocz
nego planu produkcyjnego.
. _W rezolucji, przyjętej przez 
zebranych burzliwymi oklaska

ml załoga Słupskich Fabryk 
wezwała do podjęcia zobowią
zań Inne zakłady pracy.

Słupsk — Fabryka 
Narzędzi Rolniczych
Jako pierwsza odpowiedzia

ła na wezwanie załogi Słup
skich Fabryk Mebli—Słupska 
Fabryka Narzędzi Rolniczych.

„Z wielką radością — czyta 
my między innymi w rezoluc
ji uchwalonej na masówce — 
witamy Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. Zbliża
jące się wybory do Sejmu, po 
stanawiamy uczcić wzmożoną 
pracą, szybkim wykonaniom 
tegorocznych zadań produk
cyjnych. a tym samym przyś
pieszeniem realizacji Planu 
6-letnIego — Planu Pokoju 1 
Soclallzmu.

Podejmujemy nasz czyn pro 
dukcyjny w okresie poprzedza 
jącyui XIX
nej Wsz.echżwlązkoweJ Komu
nistycznej Partii (bolszewi
ków) 1 dlatego dołożymy 
wszystkich sil. aby przedternil 
nowym wykonaniem podję
tych zobowiązań uczcić godnie 
to wielkie wydarzenie dla wszy 
stkich ludzi na świecie miłu
jących pokój".

Załoga POM-u 
w Świdwinie

Jeszcze nie wszędzie dotar
ła wiadomość o podjęciu zobo
wiązań produkcylnych przez 
9 wielkich zakładów pracy dla 
uczczenia Wyborów do Sejmu 
1 XIX Zlazdu WKP(b) i apel 
tych zakładów do mas pracu
jących Polski, aby swe zrozu
mienie ogromnej wagi obydwu 
tych wydarzeń poparły czy
nem. a dzielna załoga POM-u 
w Świdwinie Już wczoral w 
manifestacyjny sposób odpo
wiedziała ńa to wezwanie pod 
Jęciem cennych zobowiązań 
produkcyjnych.

Traktorzyści. mechanicy, 
pracownicy umysłowi 1 tech
nicy POM-u postawili sobie 
za cel wykonanie w terminie 
zadań jakie stola obecnie przed 
POM-em w Jesiennej akcji sie 
wr«l.

Ogółem zostały podjęte 64 
zobowtąz.anta. .

Szczególnie wartościowymi 
zobowiązaniami wyróżnili się 
znani przodownicy" pracy Jak:

My. robotnicy i pracownicy huty „Bobrek' , 
zebrani w dniu 8 września, z uznaniem wi
tamy Program Wyborczy Frontu Narodowego.

Program ten stanowi podstawę zespolenia 
całego naszego narodu pod przewodem klasy 
robotniczej w pracy I walce o utrzymanie 1 
utrwalenie pokoju, o umocnienie niepodle
głości 1 całości naszej zjednoczonej Ojczyzny, 
o wzrost dobrobytu i Coraz lepszą przyszłość 
ludzi pracy, o rozkwit 1 siłę Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej .

My, robotnicy. Inżynierowie, technicy, pra
cownicy administracji 1 wszyscy pracownicy 
huty „Bobrek", członkowie partii 1 bezpar
tyjni, związkowcy, ZMP-owcy, mężczyźni 1 
kobiety oświadczamy, że nie będziemy szczę
dzić swych sił dla realizacji tego programu.

Poprzemy Program Frontu Narodowego czy 
nem produkcyjnym, aby przyśpieszyć urzeczy
wistnienie tego programu, aby porwać do 
walki o realizację naszych wielkich planów 
narodowych całą ludność pracującą miast 1 
wsi.

Podejmujemy nasz czym produkcyjny w okre 
sle przygotowań do XIX Zjazdu WKP(b) w 
Związku Radzieckim. XIX Zjazd Partii Leni
na i Stalina będzie wielkim wydarzeniem mię
dzynarodowym. czerpać będzie z niego naukę 
klasa robotnicza wszystkich krajów, wszyscy 
walczący przeciwko wyzyskiwaczom 1 pod-

Łódź
W manifestacyjny sposób 

na ogłoszenie Programu Fton 
tu Narodowego odpowiedziała 
dzielna załoga przodujących 
polskTch "zakładów przemysłu 
włókienniczego — ZPB |m 
f. reterzjrote"

Już w sobotę 6 bm. do ra
dy zakładowej napływać po
częły masowe Indywidualne 

1 zespołowe zobowiązania pro
dukcyjne. Zgłaszając zobowią
zania robotnicy podkreślali, że 
pragną nimi uczcić również 
XIX Zjazd WKP(b).

8 bm. od wczesnych godzin 
rannych fala zobowiązań Jesz
cze bardziej przybrała na sile

O godz. 14 olbrzymia sala 
świetlicy zakładów wypełniła 
sję do ostatniego miejsca.

W czasie trwania dyskusji 
dla poparcia swych słów sta
rzy 1 młodzi robotnicy majst
rowie. kierownicy działów 
składają, witane burzliwymi 
oklaskami, zobowiązania pro
dukcyjne. Zobowiązania obej
mują setki 1 tysiące robotni
ków. Każdy z pracowników 
ZPB lm. Dzierżyńskiego prag 
nie. wyrazić swą wielką mi
łość do Władzy Ludowej 1 
swe uznanie dla wspaniałego 
Programu Frontu Narodowe
go, swój podziw dla wielkich 
osiągnięć 1 planów ZSRR.

Następnie załoga dokonała 
wyboru Zakładowego Komite-

ZAŁOGI:
WZYWAJĄ!!!



Marian Buczek 
bohaterski syn narodu

siąca ton wyprodukowane 
stanie Jeszcze w roku bieżą
cym.

Robotnicy zakładów dnlepro" 
petrowsklch, zobowiązał! się 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 
wykonać zamówienie dla Pa
łacu Kultury i Nauki w War
szawie przed terminem.

Dokończenie ze str. 1

Podobne zobowiązania — 
zwiększenia wydajności 1 prze
kraczania swych norm podjęła 
większość pracowników wszyst 
kich działów fabryki. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje 
fakt, że nowe pracownice nie 
wykonujące dotychczas pełnej 
normy Jak np.: Fronla, Sadow
ska, Kodzlera I Inne postano
wiły wykonywać swe zadania 
w^ 100 proc., a w miarę wzro
stu kwalifikacji przekraczać 
swe normy.

Załoga warsztatów mecha
nicznych zobowiązała się zor
ganizować brygady ślusarskie 
do walki z awariami agrega
tów na wszystkich działach 
produkcyjnych ze szczególnym 
uwzględnieniem wąskiego gar
dła na ładownicach.

Grupa ślusarzy remontowych 
postanowiła skrócić wykona
nie remontu układaczkl na 5 
dni przed terminem.

Ślusarze Ledzianowskl 1 Hry 
ckowlan zobowiązali się wyko
nać przyrząd do wytłaczania 
części ładownic. Zapewni to 
dostawę obecnie brakujących 
części oraz pozwoli zastąpić 
blachą drogie części z metali 
kolorowych.

Cenne zobowiązanie podję
ło kierownictwo techniczne po 
stanawlając zorganizować do

na najbardztej zagrożonych od 
clnkach walki o plan.

Załoga Slanowskiej Fabryk! 
Zapałek boryka sle obecnie z 
poważnymi trudnościami. Rea
lizacja ofiarnie podjętych przez 
załogę zobowiązań winna prze
zwyciężyć te trudności I do- 
móc załodze w pełnej realiza
cji planu.

• • «
Podobne zobowiązania pod

jęły 1 Inne zakłady produkcyj
ne naszego województwa. 
Sprawozdanie z odbytych ma
sówek oraz treść zobowiązań 
zamieścimy w następnych nu
merach naszego pisma.

20 bm. szkolenie zawodowe 
metodą tnż. Kowalowa dla 40 
pracowników, którzy dotych
czas z braku kwalifikacji'nie 
byli w stanie wykonywać 
swych planów.

Zespół obsługujący piłę pro 
dukcyjną zobowiązał się do
starczyć obu zmianom produk
cyjnym 130 proc, normy drze
wa oraz walczyć o zwiększe
nie oszczędności materiałów. 
Również zobowiązanie oszczęd 
noścl drzewa oraz, poprawy ja
kości półfabrykatu podjął maj 
ster wlórownl tow. Skrzypczak

Straż pożarna zobowiązała 
się stworzyć brygadę produk
cyjną, która będzie pracować

Depesza z okazji Święta Narodowego Bułgarii
DO
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZA GEORGIJA DAMIANOWA 

SOFIA
W dniu Święta Narodowego Bułgarskiej Republiki 

Ludowej proszę, Towarzyszu Przewodniczący, w imieniu 
narodu polskiego ) moim własnym, o przyjęcie serdecz
nych gratulacji I najlepszych życzeń dla bratniego na
rodu bułgarskiego i dla Was, Towarzyszu Przewodni
czący, osobiście.

W radosną rocznicę wyzwolenia przez bohaterską 
armię radziecką, naród bułgarski dokonuje przeglądu 
swych wspaniałych osiągnięć w budowie socjalizmu. 
Radość tę dzieli z nim naród polski, widząc w zdoby
czach gospodarczych, społecznych 1 kulturalnych bratniej 
Bułgarii cenny wkład do walki o utrwalenie pokoju, Jaką 
toczą narody świata pod przewodnictwem potężnego 
Związku Radzieckiego i Chorążego Pokoju — Wielkiego 
Stalina. —

BOLESŁAW BIERUT

..Stało się to pod Ożaro 
wem. Jakiś niemiecki oddział 
począł ostrzeliwać szosę, na 
której stłoczyli się ludzie 1 ko
nie. bryczki i furgony, cywile 
1 wojskowi. Gdy padły pierw
sze strzały, Marian 'chwycił 
swój karabin z ziemi, porwał 
za sobą Innych 1 rzucił się 
wraz z grupą śmiałków’ na 
Niemców. Padł trafiony kulą 
wroga". |

(Alfred Lampe)

Tak zginął 10 września 
1939 r. Marian Buczek — 
działacz Komunistycznej Par
tii Polski — pierwszy więzień

tyczne uczucie wskazało mu 
drogę do KPP—jedynej partii 
walczącej konsekwentnie prze
ciwko władzy kapitalistów 1 
obszarników, o Polskę ludu 
pracującego, 0 państwo dykta, 
tury proletariatu. To głębokie 
uczucie kazało mu wykorzysty 
wać każdy miesiąc więzienia 
na Intensywną naukę. To głę
bokie uczucie kazało mu pro
sto z więzienia rzucać się na 
nowo w wir walki, zapominać 
o osobistych troskach, poświę
cić rodzinne życie sprawie wal 
kl o wyzwolenie mas pracują
cych.

...„Są w ojczyźnie rachunki 
krzywd.

Obca dłoń ich też nie prze
kreśli,

Ale krwi nie odmówi nikt: 
Wysączymy ją z piersi 1 ple 

śnl.
Cóż, że nieraz smakował 

gorzko
Na tej ziemi więzienny 

chleb?
Za tę dłoń, podniesioną nad 

Polską f.
Kula w łeb!...

—pisał rewolucyjny poeta, Wla 
dysław Broniewski.

Cl, których rachunek 
krzywd był największy, naj
cięższy. dowiedli że są najgo
rętszymi. najlepszymi patriota, 
ml. Czynem 1 krwią przypie
czętowali swą miłość do oj
czystego kraju 1 do ludzi, któ
rzy swą pracą budują Jego do
robek, urzeczywistniają prag
nienia szczęścia, pokojowego 
życia 1 rozkwitu Polski.

W śmiertelnej walce z prze 
walającym! siłami wroga, w o- 
bronle pozostawionej przez Ry
dzów, Składkowsklch 1 Bec
ków na łup wroga Ojczyzny, 
zginął Marian Buczek.

Trzynasta rocznica śmierci 
Mariana Buczka obchodzona 
Jest w dniach, kiedy cały na
ród przygotowuje się do wy
boru posłów do sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Je
steśmy w toku kampanii, która 
silniej Jeszcze umocni władzę 
iu.toą. .w.państwie, ..p jakie 
walczył JWarlan Buczek —w 
państwie- ludu pranijątego. Je 
steśmy w toku kampanii, która 
silniej Jeszcze zwląże wszyst
kich Polaków we froncie współ, 
nego dobra — dla pokojowego 
rozkwitu socjalistycznej oj
czyzny.

W te dni goręcej, niż zwy
kle wspominamy ludzi, z któ
rych walki, cierpień i krwi 
powstało nasze dzisiejsze życie 
— takich jak Marian Buczek. 
W te dni lepiej, niż zwykle u- 
czyć się pragniemy na Ich 
przykładzie ofiarności 1 hartu 
w służbie wielkiej sprawy wal
ki o socjalizm, żaru wielkich 
uczuć patriotyzmu 1 miłości 
człowieka. Takiej ofiarności 
1 takiego żaru Jaki cechował 
Mariana Buczka.

S. Grabowska

Ludzie pracy województwa koszalińskiego 
odpowiadają na apel

Zobowiązania załogi huty „Bobrek,,
Klub techniki i racjonalizacji
Przy pomocy Stowarzyszenia Inżynierów 

1 Techników Klub Techniki 1 Racjonalizacji 
Huty ..Bobrek” zobowiązuje się zorganizować 
na wydziałach zespoły postępu technicznego, 
które będą opracowywać zagadnienia zwią
zane z postępem technicznym, a zwłaszcza 
przenosić i upowszechniać przodujące meto
dy pracy.

W walce o wykorzystanie 
urządzeń i lepsze utrzymanie 

ruchu
Skrócić czas remontu agregatów produk

cyjnych bezpośrednio wpływających na pro
dukcję przeciętnie o 9 proc. Sukcesywnie 
do dnia 31 grudnia br. wprowadzić stałą kon
trolę urządzeń mechanicznych wielkich ple
ców 1 poprzez właściwą organizację służby 
utrzymania ruchu na wielkich piecach, zabez
pieczyć ich bezawaryjną pracę.

Skrócić remont małego mieszalnika o 48 
godzin, wyremontować do końca września 
ssak gazowy nr 2. skracając termin remon
tu o Jeden miesiąc oraz usprawnić pracę trzech 
aparatów ubijających węgiel.

Szkolenie zawodowe
Przeprowadzić w stalowni we wrześniu br. 

36-godzlnny kurs teoretyczny dla wytapia- 
czy J„ pracowników hall lejnlczej z równo
czesnym szkoleniem Indywidualnym.

Przeszkolić na siły kwalifikowane 18 nie- 
wykwalifikowanych robotników transporto
wych i 16 robotników działu budowlanego.

Przeszkolić na kursach wewnętrznych w 
okresie trzech miesięcy 32 mężczyzn na pier
wszych wytaplaczy. palaczy, ślusarzy ltp. 
ustawić ich na robotach odpowiadających 
nabytym kwalifikacjom.

W celu przesunięcia kobiet do kwalifiko
wanych robót, przeszkolić w okresie trzech 
miesięcy na wielkich plecach i stalowni 11 
kobiet na stanowiska suwnicowych, maszy
nistek wagon-wagl. drugich elektromonterów 
oraz 12 kobiet do działu kontroli ma bru
karzy. •

W trosce o warunki bytowe
Wybudować ponad plan 10 mieszkań dwu

izbowych do końca października, a do 1 paź
dziernika wykonać remont 30 pleców w mie
szkaniach pracowniczych oraz oddać do użyt
ku w pełni wyposażony hotel robotniczy.

Budownictwo inwestycyjne
Budowniczowie nowej walcowni, a to — 

załogi Gliwickiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego, Zjednoczenia Urządzeń 
Przemysłowych, — „Elektromontaż", Encr- 
gobudowa. Przedsiębiorstwa Budowy Pleców 
Przemysłowych, Katowickiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowej podejmują zobowią
zania:

oddania walcowni „Blumlng" huty ..Bob
rek" na dwa miesiące przed terminem.

W tym celu brygady: Macloszka, Nowaka 
1 Kamionki zobowiązują się ukończyć roboty 
budowlane komina pleców wgłębnych wraz 
z kanałami spalinowymi na dzień 1 paździer
nika.

Załoga huty „Bobrek" oraz załogi wyżej 
wymienionych przedsiębiorstw wzywają Jed
nocześnie wszystkie załogi hut 1 pozostałe 
zakłady pracy do socjalistycznego współza
wodnictwa dla poparcia czynem Programu 
Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b).

Niech żyje 1 rozkwita nasza ukochana Oj
czyzna — Polska Rzeczpospolita Ludowa.

Niech żyje PZPR 1 jej Przewodniczący, 
Wódz 1 Nauczyciel narodu polskiego — To
warzysz Bolesław Bierut.

Niech żyje ostoja pokoju na całym śwlecle, 
gwarancja naszej niepodległości. 1 suweren
ności — wielki Związek Radziecki.

Niech żyje Wielka Partia Lenina — Stalina 
—Wszechzwlązkowa Komunistyczna Partia 
(bolszewików).

Niech żyje Wódz światowego obozu poko
ju 1 postępu, Wielki Przyjaciel narodu pol
skiego, Towarzysz Józef Stalin.

Dokończenie ze str. 1 I
Załoga koksowni zobowiązuje się przez 

przedterminowe oddanie do użytku nowowy- 
remontowanych pieców koksowych, wypro
dukować we wrześniu i październiku 2.500 
ton koksu ponad plan.

Załoga spiekalnl md zobowiązuje się wyko
nać we wrześniu 1 październiku 500 ton 
spieków rudy ponad plan.

W walce o wydajność
Podnieść wskaźnik wydajności wielkiego 

pieca „A" 0,922 ton na 1 metr sześcienny 
do 0,939 ton na metr sześcienny oraz zwięk
szyć współczynnik wykorzystania czasu ka
lendarzowego we wrześniu o 0.4 proc, zaś 
na wielkim piecu „D" osiągnąć wskaźnik 
0,927 ton (1 metr sześcienny).

Osiągnąć na plecach martenowsklch w sta
lowni wydajność 3.52 ton stall z Jednego 
metra kwadratowego powierzchni trzonu na 
dobę w miejsce planowanej 3.40 1 uzyskać 
wskaźnik wykorzystania czasu kalendarzowe
go 78,6 proc, zamiast planowanego 77,6 
proc.

Dla poprawienia procesu technologicznego 
wielkich pleców personel Inżynieryjno-tech
niczny zobowiązuje się opracować 1 wprowa
dzić w życie we wrześniu pełną Instrukcję 
technologiczną. Zwiększyć wydajność rozła
dunkową agregatów mechanicznych o 20 
proc, w stosunku do lipca br. podwyższając 
zdolność przeładunku o 22 tys. ton na mie
siąc.

W wydziałach produkcyjnych 1 pomocni
czych zwiększyć do końca października br. 
zasięg robót normowanych o 12 proc.

Przodownik Józef Włodarczyk wraz ze 
swoją zmianą na kafarze o 15 proc. Przodow
nik Stanisław Krzykawskl wraz ze swoją zmla 
ną na kafarze Nr 2 zobowiązuje się zwięk
szyć wysyłkę żużlu o 10 proc.

Oddział mujarski skróci remont małego 
mieszalnika o 45 godzin, uzyskując wydaj
ność 115 proc, oraz skróci remont czadnky 
szybowej pieca martenowsklego Nr 2 o 12 
godzin, uzyskując wydajność 120 proc.

W walce o wyiszą jakość 
produkcji

.Do października br. personel Inżynieryjno- 
techniczny zobowiązuje się poprawić Jakość 
koksu i osiągnąć wytrzymałość 60-64 kg 
ścieralności 8.9 proc., zawartości wody do 
7 proc. Na hall letniczej stalowni załoga 
zmniejszy braki o 20 proc.

W walce o oszczędność
Do końca października br. zmniejszyć zu

życie koksu o 10 kg na tonę surówki w sto
sunku do pierwszego półrocza br.

Przerobić pył wielkopiecowy, usunięty z 
wlelkopiecownl na 2.000 ton, spieków i uzys
kać z nich ok. 1.000 ton żelaza.

Zmniejszyć zużycie prądu o 158 kwh na 
miesiąc. Zmniejszyć pobór mocy w godzinach 
szczytowego obciążenia o 5700 kwh przez 
racjonalną gospodarkę urządzeniami elektry
cznymi.

Do końca listopada przekazać do zużycia 
złom żelazny 1 ogniotrwały, znajdujący się’ 
na terenie huty.

Zaoszczędzić materiały instalacji elektry
cznych przez wykorzystanie krótkich odcin
ków kabli, jak również odremontować sprzęt 
elektryczny.

W walce o usprawnienie 
organizacji pracy

Zorganizować pierwszy etap służby dyspo- 
zvtorskiej na wydziałach wielkich pleców, 
stalowni 1 koksowni oraz opracować 1 w pro-, 
wadzić w życie harmonogram biegu wielkich 
pleców do końca października br.

W celu usprawnienia ruchu transportu zbu 
dować we własnym zakresie sygnalizację 
świetlną na nowowybudowanych torach.

Na odcinku mechanizacji
Do końca października br. wykończyć we 

własnvm zakresie wykonawstwo opracowanej 
mechanizacji wielkiego pieca „C“. co da 
zmniejszenie obsady o 50 ludzi w stosunku 
do obsady pieca przed mechanizacją. Uspraw
nić dowóz rudy do wielkich pleców przez za
instalowanie nowej linii dla elektrowozów na 
rampie wielkopiecowej.

Zbudować do końca października windę 
pociągową, celem usprawnienia wyciągania 
pyłu wielkopiecowego spod wielkiego pieca.

Robotnicy Dniepropetrowska 
uijkonajq zamówienia 
dla Pałacu Kultury i Nauki

MOSKWA. Robotnicy Za
kładów Konstrukcji Stalowych 
w Dnlepropetrowsku otrzymali 
zamówienie na wyprodukowa
nie konstrukcji stalowej szkie
letu Pałacu Kultury i Nauk! 
w Warszawie. Zamówienie o 
bejmuje produkcję 22.000 ton 
konstrukcji, z czego 4,5 ty-

polityczny sanacyjnej Polski, 
człowiek, którego najdłużej 
hurżuazja trzymała w więzie
niach.

Dziś czcią i miłością ota
czają Jego pamięć miliony lu
dzi pracy w Polsce. Marian Bu 
czek żyje we wspomnieniach 
towarzyszy, w sercach wszyst
kich Polaków, lako gorący pa
triota, nieugięty komunista, 
szlachetny człowiek o niesp-<- 
żytej energii. Jego imieniem 
nazwane Jest kilka wielkich za
kładów produkcyjnych.

Marian Buczek, syn lubel
skiego kolejarza, urodził się 
we wrześniu 1896 r. Od piętna 
stego roku życia pracuje na 
siebie Jako ślusarz w’ warszta
tach kolejowych w Lublinie. 
W 1915 r. przejęty pragnie
niem walki o wyzwolenie Pol
ski z ucisku zaborców — wstę
puje do Legionów Piłsudskie
go 1 do PPS. Szybko Jednak 
przejrzał zdradę narodową Pil 
sudskiego I Jego kilki. Powra
ca do Lublina, gdzie blerze 
udział w rozbrajaniu żandar
mów austriackich. Gdy w Lu
blinie powstaje rząd Daszyń
skiego — Marian Buczek wie
rząc, że rząd ten walczyć bę
dzie o wyzwolenie ludu pracu
jącego — staje na czele Mi
licji Ludowej okręgu lubelskie 
go. Rząd lubelski zawiera kom 
promls z reakcją. Marian Bu
czek przeciwstawia się zdra
dzieckiej polityce przywódców 
PPS-owsklch.

Za odmowę wzięcia udzlabt 
w akcji dywersyjnej przeciwko 
młodej Republice Rad — ów
czesne władze aresztują go w 
1919 roku. Pierwszy więzień 
polityczny w „wolnej" Polsce 
zostaje po dwóch latach zwul- 
nlony bez rozprawy sądowej. 
W 1921 r. tj. natychmiast po 
zwolnieniu, Marian Buczek 
wstępuje wraz z grupą to warzy 
szy z PPS-Lewlcy do KPRP. 
A potem, zaledwie po trzech 
miesiącach wolności znów wię
zienie — do 1929 r. Cztery 
lata Intensywnej pracy w war
szawskim 1 śląskim Komitetach 
Okręgofcyćłf" 'KPP, nauka w 
szkole partyjnej w Moskwie, 
1 w 1933 r. ponowne areszto
wanie. Znów więzienie, z któ
rego wyjdzie w traglcznycn 
dniach września, wyłamawszy 
kraty na kilka dni zaledwie 
przed <uvą bohaterską śmiercią.

Jest w życiu tego człowieka, 
który 16 lat przesiedział w 
więzieniu, oderwany wydawa
łoby się od świata 1 ludzi, za
dziwiająca pasja, nieustający 
płomień. Oto Jak mówią o nim 
towarzysze: „Młody, rosły, sza
tyn o twardym spojrzeniu, e- 
nerglczny 1 pełen życia, znie
walał po prostu sw’ą niesłycha
ną żywotnością 1 zapaleni" — 
pisze tow. Jóźwlak. „Ten żar 
wewnętrzny, ożywiający każdą 
sprawę, od najdrobniejszej do 
największej, wyczuwało się już

przy pierwszym zetknięciu z 
Mańkiem" — wspomina inny 
towarzysz.

Bez reszty oddał Buczek swe 
siły sprawie ludu pracującego. 
W ciągu niewielu miesięcy wol
ności w 1921 r. pochłonięty 
był żarliwą, wytężoną pracą w 
KPRP. W taki sam wir rewolu
cyjnej walki rzucił się natych
miast po opuszczeniu więzie
nia w Łomży w 1933 r. Oto 
Jak wspomina go Henryk Cie
ślak, uczestnik zebrania komór
ki KPP w Łomży, w którym 
Marian Buczek wziął udział 
bezpośrednio po wyjściu z wię
zienia: „Zobaczyliśmy w nltn 
człowieka czynu, którego gna
ła wprost z bramy więzienne] 
żądza nieubłaganej walki... Spo 
dzlewallśmy się zobaczyć w 
nim tylko męczennika sprawy, 
a zobaczyliśmy walczącego bun 
townlka, nieskazitelnego re
wolucjonistę i nauczyciela".

Postawę Mariana Buczka 1- 
lustruje najlepiej powzięta w 
1939 roku szybka decyzja na
tychmiastowego przystąpienia 
do walki przeciwko najeźdźcy 
hitlerowskiemu. Decyzję tę p0 
wziął człowiek ciężko chory, 
wymęczony więzieniem, ogar- 
nięty ludzką, serdeczną tęsk
notą za najbllższyml—za żoną 
1 nleznaną'ńinm.il córeczką.

Hart dtrCha 1 głębóka ofiar- 
ność rodzą się tylko z wjelklch 
Idei, pięknych uczuć, oddania 
wielkiej sprawie. W życiu Ma 
rlana Bucźka, w jego czynacłt 
i w Jego boharerskiej śmierci 
widać tę właśnie wyraźną, kor. 
sekwentną linię postępowania 
człowieka, który oddał całego 
siebie sprawie wyzwolenia czlo 
wieka. „Wszystko, co mówił, l 
robił, było ogrzane ogniem 
wewnętrznego przekonania o 
wielkości 1 sprawiedliwości 
celów, ku którym zmierzał 
P'tez całe życie1—pisał 0 nim 
Józef Hoffman, towarzysz wal 
kl ze Śląska. Przez całe życie 
walczył o wolną Polskę—Pol
skę bez wyzysku człowieka 
przez człowieka—ojczyznę lu
dzi pracy. To glebokle. natrlo-
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Radosny 
dzień żniwiarzy

Waldemar Siawik Wzruszenie ściska mu serce 
1 Izy znowu napływają do oczu, 
kiedy powtarza okrzyk Towa
rzysza Bieruta:

— Niech żyje nam umiło
wana Ojczyzna—Polska hzecz- 
pospolita Ludowa.

* * *

— „Ojczyzna"—myśli Mi
chał Luuzai — chłop z Przy
staw z powiatu sławneńsklego, 
maszerując w rozkołysanej 
wieńcami kłosów, wstęgami 
transparentów 1 lasem sztanda
rów kolumnie,—wśród j^stych 
szpalerów wyległej na uilce— 
ludności Krakowa.„Ojczyzna"! 
...Mówili mu „Ojczyzna" w 
wojsku, kiedy szedł walczyć z 
faszystowskim najeźdźcą,—aby 
cl, którzy obłudnie apelowali, 
do jego patrio yzmu, mogli u- 
wozlć szosą zaleszczycką swo
je narabowane z potu ludu ko
sztowności. „Ojczyzna" mówił 
mu policjant bijący chłopów 
strajkujących na „dworskiej" 
robocie, kiedy „pan" za daleko 
już posunął się w wyzysku Ich 
czarnej roboty.—„Ojczyzna"— 
mówił starosta—gdy kazał za
bierać ostatnią chłopską krowę 
—żywicielkę za zaległy poda
tek. Czy to była nasza ojczy
zna, w której nie starcza o 
chleba, w której ogień przeno 
siło się z chałupy do chałupy— 
bo nie stało pieniędzy na za
pałki. w której machorkę ku
powało się nie na paczki, ale 
na ćwierć paczki, w której 
brakło ziemi dla chłopskiego 
dziecka, w której rządził ku
łak, obszarnik 1 fabrykant? — 
Ojczyznę swoją, Rudzki odna
lazł dopiero wtedy, gdy w ro
ku 1944 ptrynleśli ją w ogniu 
dział 1 błysku bacnetów ra
dzieccy 1 polscy żołnierze, gdy 
władzę objął lud, gdy wypę
dzono obszarnika i fabrykanta, 
gdy ziemię otrzymał na wleczy 
ste władanie ten, kto ją zrosił 
swym potem.

Ojczyznę Jego buduje te
raz wspólnie ręka robotni
ka z Nowej Huty, Warsza
wy, Śląska, Częstochowy, 
Gdyni 1 Szczecina—1 ręka 
Chłopa wydzierającego złe 
ml coraz wyższy plon zbo
ża, produkującego żywność 
dla miast i surowce* dla 
przemysłu.

To jest prawdziwa Ojczyzna, 
jedyna Ojczyzna, dla której 
trzeba poświęcić każdą chwilę 
życia, któri j trzeba służyć 
wiernie, którą trzeba kochać 
jak prawdziwą Matkę.

— „Kraków pozdrawia Ko. 
szalin"! „Kraków wita chłopów 
koszaIlńskich"!--„Pozdrowienia 
od budowniczych Nowej Hu
ty"—takie okrzyki padają na 
trasie pochodu. Blje w ołowia
ne niebo radosny werbel bęb
nów. miesza się z łopotem czer 
wonych sztandarów dźwięk 
dumnych fanfar. Przyśpieszo
nym rytmem blją serca. Koły- 
szą się płynnie w rytm marsza 
tysięcy nóg, kłosy wieńców c’o 
żynkowych. Na czele, niesiony 
w dziesiątkach rąk, wielki wie 
nlec—zdobny w zboże I owoce, 
opleciony bielą i czerwienią 
wstęg. Olbrzymi orzeł—uple
ciony z kłosów—od robotników 
PGR — okręgu koszalińskiego 
— 1 dar robotników PGR z 
okręgu szczecineckiego—wiel
ka księga, pod której kartą 
tytułową uwitą z kłosów Jęcz
mienia z napisem „Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej",—znajduje się mister, 
nie. pracowicie ułożony z kło
sów portret Twórcy Konsty
tucji—Bolesława Bieruta

Idą chłopi 1 chłopki, spół
dzielcy 1 gospodarze Indywi
dualni z powiatu drawskiego, 
wałeckiego, kołobrzeskiego, 
sławneńsklego, z Koszalina, z 
Miastka, ze Szczecinka 1 Bla?0 
gardu, z. ziemi bytowsklej, 
czluchowsklej 1 złotowskiej — 
chłopi autochtoni—osiedli tu 
od wieków, którym nie wydar 
ły polskości ani Junkierskie 
szykany, ani terror hitlerowski 
—1 chłopi osiedleni tu na po- 
JunklerskleJ ziemi — wyparci 
stąd przed wiekami teutońską 
przemocą, którzy obecnie po
wrócili na ziemie swoich 
przodków 1 objęli Ją na nowo 
w wieczyste posiadanie.

Idą członkowie zespołów 
świetlicowych, niosących na 
wieś nową kulturę socjallstycz 
ną 1 robotnicy z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i PÓM- 
ów niosący wsi socjalistyczną 
gospodarkę, socjalistyczną wic

„Wzmacniajmy 1 rozszerzaj
my jedność narodu!...

Łączmy się we wspólnej 
walce o pokój ze wszystkimi 
narodami, które pragną wol
ności 1 sprawiedliwości, które 
przeciwstawiają się zbrodniom 
1 knowaniom imperialistycz
nych podżegaczy wojennych!

— Niech żyje Front Narodo
wy w walce o pokój 1 Plan 
6-Ietnl!"

Józef Mruk — wraz ze stu- 
tyslącem chłopów, stojących na 
krakowskich Błoniach powta
rza ten okrzyk. I wspólnie z ni
mi skanduje Stalin — Stalin — 
Stalin — Pokój — Pokój! — 
kiedy Prezydent wznosi okrzyk 
na cześć umiłowanego przez 
wszystkich ludzi pracy miast 
1 wsi całego świata. — Wodza 
1 Nauczyciela ludzkości:

— Niech żyje Wielki Chor 
rąży pokoju 1 przyjaciel całej 
postępowej ludzkości — Józef 
Stalin!

policzka. Megafony roznoszą 
po rozległych błoniach słowa 
Prezydenta “...dopiero władza 
ludowa uwalniająca pracę od 
wyzysku, nadała naszym trady
cjom ludowym właściwy sens. 
Praca chłopa 1 praca robotni
ka, praca uwolniona od grabie
ży ze strony obszarnika 1 ka
pitalisty, których przepędziła 
władza ludowa, przynosi i bę
dzie przynosiła naszemu naro
dowi plony coraz obfitsze"... 
Mruk wspomina swoją młodość 
1 dalej — sięga w lata dziecię
ce, wyryte w pamięci lata nę
dzy 1 poniewierki po kułackich 
1 dworskich chlewach 1 obo
rach, lata głodu, bezrobocia 
— 1 zestawia je z dniem dzi
siejszym, z dniami swojej zbli
żającej się starości, jakże 
piękniejszymi 1 radośniejszymi 
niż lata młodości. Słowa Prezy
denta padają głęboko w Jego 
serce — wyciskają mu z oczu 
tę łzę. To przecież o nim, o Je
go życiu mówi Towarzysz 
Bierut.

“...robotnicy, chłopi, Inteli
genci, mężczyźni 1 kobiety, 
starsi i młodzi, żołnierze, rze
mieślnicy — poczuli się rze
czywistymi gospodarzami kra
ju, czują na sobie wspólną od
powiedzialność za losy, za 
przyszłość, za potrzeby swego

Józef Mruk wie, że to praw
da. On dziś czuje się odpowie
dzialnym nie tylko za swój od
cinek pracy w jednej z wielu 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie drawskim, ale trosz
czy się serdecznie o dobro ca
łej spółdzielni, myśli o tym, by 
dopomóc innym chłopom — 
tym gospodarującym jeszcze 
indywidualnie — w przejściu

Niebo Jest koloru stalowo- 
olowlanego. Wrześniowe, Je
sienne niebo. Ale na tle chmur 
oplatających koronkową pano
ramę krakowskich wież i strzeli 
stość sylwetki Wawelu, na tle 
nieba rozkołysanego szumem 
gołębich skrzydeł z Placu Ma
riackiego, tym radośniej 1 ja
śniej, dumnie odcina się kra
sa czerwonych 1 blaloczerwo- 
nych sztandarów, podkreślona 
dołem,zielenią plant i zie
lenią odświętnych girland.

Józef Mruk — członek spół
dzielni produkcyjnej z Dęb
ska, Franciszek Stachniuk — 
Indywidualny gospodarz z Przy 
staw, Paweł Klekocluk z Porze 
cza, Stanisław Szczęśniak — 
kierownik Wydziału Politycz
nego POM ze Sławna 1 dwa 
tystące pozostałych członków 
delegacji województwa kosza
lińskiego na Ogólnopolskie 
Dożynki w Krakowie, maszeru
ją dumnie na krakowskie Bło
nia, przez miasto witające Ich 
hasłami transparentów, hucz
nymi oklaskami tysiącami flag 
i sztandarów, zielenią młodych 
brzózek 1 majestatycznych 
świerków, otwartym sercem, 
mocnym uściskiem robotniczej 
ręki — budowniczych Nowej 
Huty. Idą dumnie — przedsta
wiciele najmłodszego w kraju 
województwa po ulicach naj
starszego w Polsce miasta — 
przedstawiciele odzyskanych 
krwią radzieckiego 1 polskiego 
żołnierza Ziem Zachodnich. Je 
go prawowici gospodarze-ko- 
szallńscy chłopi 1 robotnicy 
z PGR-ów 1 POM-ów niosą 
Pierwszemu Gospodarzowi 
Polski Ludowej dożynkowe 
wieńce. Idą dumni ze swe
go dorobku — zagospoda* 
rowanych odłogów, odbudo
wanych po pożodze wojennej 
zagród, wypełnionych doro

dnym bydłem obór, pracują
cych na rozległych spółdziel
czych i pegerowsklch polach
— traktorów. Niosą wieńce 
symbolizujące obfite plony bo
gatej naszej ziemi, wolnej od 
bata obszarnika i buta faszy
sty, na której coraz mniej wi
dać pajęczyn miedz dzielących 
zacofaną chłopską gospodarkę,
— a coraz bujniej rozlewają 
się łany spółdzielcze.

* * *

Józef Mruk, Paweł Klekó- 
cluk, Franciszek Stachniuk. Sta 
nisław Szczęśniak i dwa tysią
ce delegatów koszallńsKlch. ra
zem ze stutysięczną rzeszą chlo 
pów z całej Polski — wstrzy
mują bicie pulsujących je
dnym rytmem serc, by lepiej 
usłyszeć słowa Prezydenta, by 
Je lepiej zapisać w pamięci, by 
na zawsze utrwalić 1 przekazać 
f>o powrocie do domu sw’oim 
najbliższym, sąsiadom 1 znajo
mym słowa ukochanego Towa
rzysza Bieruta:

„Obywatele!
Żniwiarki 1 żniwiarze!
Bracia chłopi 1 wszyscy pra

cownicy polskiego rolnictwa!
Uczestnicy Dożynek z całej 

ziemi polskiej!
Witam was gorąco 1 ser

decznie z okazji dzisiejszych 
Dożynek. Przekazuję wam owo 
cne, braterskie pozdrowienia 
dla wsi polskiej w Imieniu na
szego państwa ludowego, w 
Imieniu robotników z fabryk, 
but, kopalń 1 wszystkich zakta 
dów pracy w naszej Polsce 
Ludęwej".,.

Józef Mruk ociera ukrad
kiem łzę, spływającą bruzdą

Robotnicy rolni z okręgu PGR Szczecinek niosą w darze Gospodarzowi Dożynek wykonaną 
z kłąsów Księgę „Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej" .Po otwarciu przed trybu 

ną okładki, Prezydent Bierut ujrzał wykonany misternie własny portret.

dzę robotniczą, socjalistyczną 
technikę.

Idą najlepsi z najlepszych— 
przodujący w gospodarstwie— 
dumni z wzorowego wypełnia
nia swoich obowiązków oby
watelskich — wywiązujący się 
Jako najplerwsl z planu sprze
daży zboża, mięsa, mleka, kon 
traktujący najwięcej roślin 
przemysłowych— chłopi indy
widualni. naloflarniej pracu
jący spółdzielcy—pionierzy po
stępu w gospodarce rolnej, 
idą robotnicy z PGR-ów 1 
POM-ów ozdobieni dumnymi 
wstęgami przodowników pra
cy.

Zachłystują się porywają
cym marszem złote trąby orkle 
stry SP-owskleJ, w błękitnych 
dresach kroczą sportowcy z 
LZS-ów.

Przechodzą pod falującą 
czerwienią 1 połyskliwa bielą 
trybuną honorową, -składają 
wieńce dożynkowe—Pierwsze
mu Gosoodarzowl Polski Ludo 
woj. Przechodząc odwracaią 
głowy, by przez chwilę nasy
cić oczy widokiem Prezydenta, 
bv na zawsze po'ostał w nich 
widok tej ukochanej przez 
wszystkich,—wielu znanej do
tąd tylko z portretu—twarzy.

— Gdybym miał okazję ro
zmawiać z Prezydentem — mó
wi potem Paweł Klekocluk z 
Porzecza — opowiedziałbym 
Mu o tym, jak to przed wojną 
chodziłem „na bandosy" do 
dziedzica, do Kiełbłowa pod 
Lublinem. Pracowaliśmy tam 
ciężko od świtu do nocy, by 
zarobić parę groszy na buty, 
czy ubranie, bo na paru mor
gach biednej ziemi było nas 
kilkoro rodzeństwa i ojcu nie 
starczyło już nie tylko na o- 
dzież dla nas, ale 1 na sól czy 
naftę. Za wykopanie 55 kg. 
kartofli „jaśnie pan" płacił 
nam po 10 groszy, a i to oszu 
kiwał na wadze 1 za lada „prze 
winienie" — jak np. pozosta
wienie na polu jednego karto
fla — potrącał z zarobku. 
Tak więc za miesiąc pracy 
można było zarobić 20 — 30 
złotych — a i to — aby do
stać tę robotę trzeba było wę
drować kilkadziesiąt kilome
trów 1 ekonomom kłaniać stę 
do ziemi. Opowiedziałbym 
Prezydentowi, jak to przyje
chałem na Ziemię Koszaliń
ską mając całego kapitału 8 
metrów zboża. Ale tu dosta
łem ziemię i budynki na niej 
takie, o jakich nigdy nie ma
rzyłem. Dostałem pożyczkę 
na zbcźe 1 Inwentarz. Zasia
łem — 1 na przyszły rok zebra
łem chyba ze sto kwintali zbo
ża. Mogłem z miejsca oddać 
pożyczkę państwu i miałem 
dość dla siebie do jedzenia, 
dla inwentarza 1 na nowy za
siew. Podziękowałbym Prezy
dentowi, że odmieniło się na
sze życie. Opowiedziałbym, że 
w tym roku wykonałem rocz
ny plan skupu zboża w 140 
proc., a kiedy omłócę resztę, 
to jeszcze więcej sprzedam. 
Cieszyłbym się, że mogę po 
wiedzieć naszemu ukochane
mu Prezydentowi:—w zeszłym 
roku nasza gromada wykona
ła plan skupu zboża w 220 
proc., a w tym roku do końca 
września wykona go co naj
mniej w 110 1 później sprzeda 
jeszcze więcej zboża, tak, aby 
1 w tym roku plan zrealizować 
co najmniej w 220 proc, ży
wiec 1 mleko dostarczamy pla
nowo, a resztę podatku zapła

cimy jeszcze w tym miesiącu. 
Powiedziałbym Prezydentowi, 
że zawsze będziemy wykony
wać wszystkie zlecenia rządu 
1 partii, którą On kieruje, bo 
wszystko to co mamy, zawdzię
czamy rządowi naszemu i par
tii. Powiedziałbym Prezyden
towi, że cieszymy się, że bę
dziemy mogli — wszyscy Jak 
jeden— oddać swoje głosy w 
nadchodzących wyborach d.i 
Sejmu na listę Frontu Narodo
wego, na którego czele On 
stoi.

— I Ja bym powiedział to 
samo — mówił Franciszek Sta
chniuk, — 1 ja bym podzięko
wał Obywatelowi Prezydento
wi za te 6 1 pół hektara ziemi 
za budynki gospodarcze, za 
dwie krowy i dwa konie, za 
maciorę 1 prosiaki, które po
siadam. Powiedziałbym, że 
odwdzięczam się za to Władzy 
Ludowej — wykonawszy w pra 
wie 300 proc, plan skupu 
żywca. Powiedziałbym, że spie 
szę się, aby roczny plan skupu 
zboża wykonać do 15 bm., że 
całoroczny plan sprzedaży mle 
ka wynoszący 800 litrów wy
konałem już w maju i nadal 
mleko sprzedaję co miesiąc w 
tej samej ilości, że zapłaciłem 
podatek, że staram się jak naj
więcej kontraktować.

— Oglądałem na dożynkach 
traktory polskie 1 radzieckie, 
ogromne kombajny samobież
ne, kombajny buraczane i zie
mniaczane, maszyny do wyry
wania lnu, ogromne pługi — 
i tak sobie pomyślałem.

— Kiedyś ojcowie nasi ko
sili sierpem. Potem, kiedy za
częli używać kosę, wydawało 
lm się. że to doskonałe narzę
dzie. Myśmy Już na Ziemiach 
Zachodnich zaczęli kosić żni
wiarką, a następnie snopowią- 
załką i zdawało się nam. że to 
już wszystko, czego może so
bie rolnik życzyć. Ale kiedy 
dziś zobaczyłem kombajny — 
zrozumiałem, że postęp w'rol
nictwie nie kończy się na żni
wiarce. że maszyna otwiera co
raz piękniejszą przyszłość — 
1 — wydaje mi się. — zaczy
nam lepiej rozumieć, że trzeoa

więc — że trzeba 1 nam produ
kować więcej mięsa, chleba 1 
tłuszczu dla robotników, że 
trzeba jak najlepiej 1 najszyb- 
c’ej wykonywać nasze chłop
skie obowiązki wobec państ
wa.

— Ot tak, Jedzlemy z tych 
Dożynek do domu — wtrącił 
Jeszcze Rudzki — siedzi czło
wiek w wagonie, rozmawia 1 
myśli — i znowu przypomina 
sobie stare czasy. Przed woj
ną pan Mościcki także urzą
dzał dożynki — w Spalę — w 
swoim majątku—1 kogo na nie 
zapraszał? Paru obszarników 

1 fabrykantów, paru Goeringów 
1 Harrimanów. Co go obcho
dziła nędza wsi? Co całą ów
czesną władzę obchodził biedny 
chłop? Wojewodę widziałem 
tylko raz, kiedy przejeżdżał 
przez naszą wieś samochodem, 
a przed tym wygnała nas poli
cja z domów, abyśmy zamietli 
drogę. Jedyne święto we wsi 
to było „święto morza". Zapa
lali wtedy beczkę smoły na je
ziorze, a myśmy się na to ga
pili. Był tam i bufet z wódką, 
zakąskami i słodyczami — ale 
nie dla nas — myśmy nie mte- 
lt grosza aby coś kupić. Przy 
bufecie widać było tylko paru 
synków kułackich, wójta, poli
cjanta I urzędnika z gminy.

— A dzisiaj... Dzisiaj każde 
święto — to Jest nasze święto. 
Blerzemy w nim udział bezpo
średni 1 serdeczny. Choćby te 
coroczne dożynki... Co tu zre
sztą dużo mówić! Wiemy, ze 
jesteśmy u siebie, że żyjemy wr 
swoim kraju, że mamy Ojczy
znę i naszą robotniczo-chłop
ską władzę.

• ♦ •
Mijamy czarne od dymu, to 

gorejące ogniem hut Zagłębie, 
— mijamy rozległe zbożowe 
równiny poznańskiego, okryte 
bielą nowych domów, czerwie
niejące śwdeżą dachówką po- 
parcelacyjnych wsi. Na polach 
pełzają tam i z powrotem cięż 
kie żelazne żuki — traktory, 
znaczące swoją drogę śladem 
świeżej orki. Jeszcze poszarza
ły od dymu lokomotyw ogrom
ny dworzec pilski — i oto wi

ty morzu transparentów 1 szturmówek szli w korowodzie pra- 
cujący chłopi, przodownicy pracy ze spółdzielń produkcyjnych, 

P<DM-ow i PGR-ów województwa koszalińskiego...

będzie nam rychło skończyć z 
dawnymi sposobami gospoda 
rowanla. Kombajn — to prze
cież tylko spółdzielnia".

— I Jeszcze Jedno zrozumi. 
’em lepiej, to mianowicie, ż 
thłopu potrzebny Jest prz 
mysi, że bez przemysłu ni- 
może istnieć 1 rozwijać się go 
spodarka rolna, że trzeba szyb
ko budować więcej fabryk, a

tamy na nowo, po krótkiej, 
lecz Jakże bogatej w niezapo
mniane wrażenia nieobecności, 
— swoją kochaną, równie ml- 
’ą 1 drogą Jak stary Kraków— 
ustnie Koszalińską

■me w pociągu dożynko- 
ym, dnia 8 września 1932 r.

Zdjęcia. Z. Rogowski

Rybacy z polskiego wybrzeża byli gorąco oklaskiwani przez 
zebrane na trasie tłumy krakowiaków i przyjezdnych...

na drogę gospodarki zespoło
wej — martwi się, gdy za czę
sto deszcz pada — nie tylko o 
plony spółdzielni w Dębsku, 
bo te Już od dawna leżą bez
piecznie w stodołach 1 stokach, 
ale I o plony Innych spółdziel
ni. PGR-ów, u chłopów Indy
widualnych. Józef Mruk mar
twi się o wykonanie planów 
gospodarczych przez cały po
wiat 1 cale województwo, (fle
szy go każdy nowy dom war
szawski, nowa fabryka 1 nowa 
maszyna...

I dlatego, kiedy z trybuny 
na Błoniach padają ostatnie 
słowa przemówienia Prezyden
ta:



Skończyły się żniwa w spół
dzielniach produkcyjnych. Mi
mo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych zwieziono w 
zasadzie wszystkie zboża 1 
przystąpiono do omlotów, by 
pierwsze zboże z bogatych te
gorocznych zbiorów sprzedać 
Ojczyźnie, przygotować ziarno 
na nowy zasiew 1 na paszę.

Od kaidego według 
Jego zdolności 

każdemu według — 
jego pracy

Statut spółdzielni produk
cyjnych przewiduje udzielanie 
zaliczek w zbożu 1 w gotówce 
członkom spółdzielni, przy 
czym wysokość tych zaliczek 
musi być uzależniona od ilo
ści wypracowanych do tej 
pory — dniówek obrachunko
wych.

Zaliczkowanie, zgodnie z 
zasadami statutu oparte na 
obliczeniu wkładu pracy każ
dego członka do wspólnego 
gospodarstwa, a więc uzależ
nione od Ilości dniówek obra
chunkowych, jest jedynie słu
szne 1 sprawiedliwe.

Nie trzeba również doda
wać, że sprawa zaliczkowania 
wzbudza duże zainteresowanie 
wśród okolicznych chłopów 
gospodarujących Indywidual
nie. obserwujących ciekawie 
wszystkie szczegóły życia 
spółdzielców. Ma więc ono 
również poważny wpływ na 
kształtowanie świadomości 
chłopów indywidualnych 1 w 
dużej mierze może się przy
czynić do przyspieszenia Ich 
decyzji wstąpienia do spół
dzielni.

Jednak nie we wszystkich 
naszych spółdzielniach prze
strzegane sa. przepisy statuto
we o podziale dochodów. Czę
sto leszcze zdarza się. że. pro
dukty dzieli sle „na rodzinę", 

■ — „po równo", a np. siano 
„na sztukę" bvdła. Jest to 
oczywiste 1 jaskrawe narusze
nie statutu. Ten snosób po
działu doprowadza do skrzyw
dzenia uczciwych, wydajnie 
praculacych członków, a u- 
przywilejowule nierobów 1 bu
melantów. Ten fałszywy sy
stem zaliczkowania „na gło
wę" może zniechęcić do pracy 
właśnie tych najuczciwszych, 
nafleplef pracujących człon
ków. a tym samvm do obniże

nia dochodów całej spółdzielni

PRN i POM muszą 
pomóc spółdzielniom 

w obliczaniu 
dochodów 

I w podziale zaliczek 
Aby uniknąć błędów. Jakie 

często popełniano podczas za
liczkowania w roku ubiegłym, 
w podziale zboża muszą dopo 
móc spółdzielniom powiatowe 
radv narodowe 1 POM-y, spo
rządza ląc wspólnie z nimi pro
jekty podziału dochodu za rok 
1952. Dobrze wykonany pro
jekt podziału dochodu pozwoli 
przede wszystkim na przestrze
ganie zasad statutowych, a z 
drugiej strony nie dopuści do 
przekroczenia funduszu po- 
dzielnego, a tym samym do 
niepotrzebnych, obciążających 
spółdzielnię prolongat przypn- 
dalącvch do spłaty kredytów.

W związku z tym. instruk
torzy rachunkowości PRN — 
mieli obowiązek przeprowadze
nia szkolenia księgowych, któ- 
re powinno odbyć się w myśl 
Instrukcji Woj. Rady Narodo
wej w każdym powiecie, w Je
dne] ze spółdzielń produkcyj 
nych. Jednak nie wszyscy In
struktorzy rachunkowi wyko
nali dyrektywę swoich władz 
zwierzchnich. Np. w powia
tach btałogardzkim, złotow
skim i słupskim szkolenie to 
odbyło się na naradzie w mie
ście powiatowym, a więc w 
oderwaniu od terenu 1 nie mo
gło dać pożądanego efektu. 
Instruktorzy w powiatach ko
szalińskim. szczecineckim 1 wa
łeckim w ogóle zbagatelizowali 
to polecenie. Szkolenie tam 
się nie odbyło.

W powiatach btałogardzkim, 
wałeckim, szczecineckim, ko
szalińskim 1 ezluehowsktm — 
POM y nie wykazały żadnego

kraju. Od wypełnienia go zale
żą zbiory czwartego roku Pla
nu 6-IetnIego, które mają być 
przeciętnie o 1 q z hektara 
większe niż w roku bieżącym.

Obowiązkiem chłopów. Jako 
sojuszników klasy robctnlćzej 
oraz współgospodarzy kraju są 
dostawy artykułów rolnych dla 
państwa. Właśnie znajdujemy 
się w miesiącach, w których— 
obok realizowanych w ciągu ca 
lego roku dostaw mleka 1 żyw 
ca—przypadają terminy skupu 
zboża 1 kartofli oraz termin 
uiszczenia podatku gruntowe
go. Tylko taki chłop, który 
wywiązuje się ze wszystkich 
bez wyjątku obowiązków wo
bec państwa we właściwym ter
minie 1 w ustalonej wysokości, 
zasługuje na zaszczytne miano 
świadomego, mtłującepo swój 
kraj obywatela Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, aktyw, 
nego działacza w umacntanlu 
spójni 'pracującego chłopstwa 
z klasą robotniczą, ofiarnego 
współbudownlczego socjali
zmu.

Nasz Front Narodowy Jest 
frontem walki o pokój, o utrwa 
lenie niepodległości, o Plan 
6-letnl. Głównym orężem tej 
walki Jest praca. Być żołnie
rzem Frontu Narodowego, to 
znaczy nie tylko oddać głos 26 
października na kandydata 
Frontu, lecz wykazywać stałą, 
gosnodnrską troskę o pomyśl
ność ojczyzny, walczyć o przo
downictwo na swoim odcinku 
pracy, wykazać maksimum Ini
cjatywy w walce o systematycz 
jiy wzrost produkcji rclnej, o 
skrupulatne wypełnianie planu 
dostaw produktów rolnych, o 
wykonanie 1 przekroczenie pla 
nów nrodukcy'nvch w przemy
śle Jest to Jedyna droga prze
zwyciężania naszych trudności. 
Jest to również Jedna z dróg 
wcielania w życie na^zef Kon
stytucji, która w artykule 9 
głosi m.fn. „Polska Rzeczpo
spolita Ludowa planowo wzma
cnia snófntę gospodarczą mię
dzy miastem i wsią na podsta
wie braterskiej współpracy ro
botników 1 chłopów".

J, F. Ch.

aby w porę zostały dokonane 
rozliczenia 1 uzgodnione salda 
spółdzielń produkcyjnych ze 
wszystkimi Instytucjami gos
podarczymi jak GS-y, mleczar
nie. POM-y, GOM-y ltp., bez. 
tego bowiem niemożliwe Jest 
sporządzenie bilansu.

Organizacja partyjna 
czuwa nad 
właściwym 

podziałem dochodu
• Prawidłowe obliczanie bi
lansu i właściwa wypłata za
liczek w zbożu może być do
konana, niezależnie od admtnt 

stracyjnej pomocy instruktorów 
PRN, tylko przy pełnym zro
zumieniu przez wszystkich 
członków znaczenia 'zaliczko
wania. Wróg klasowy, który 
często przyczajony czyha na 
odpowiedni moment aby wpro 
wadzić ferment do spółdzielni 
1 aby Ją w ten sposób osłabić, 
będzie w tym okresie szczegól
nie aktywny. Będzie próbował 
przeforsować podział „na gło
wę". będzie usiłował nakłonić 
mniej uświadomionych człon
ków spółdzielń do zaliczkowa
nia „po równo".

W tych spółdzielniach pro
dukcyjnych, gdzie wprowadzo
no Już w pełni system normo
wania prac 1 gdzie prawidłowo 
oblicza się dniówkę obrachun
kową. tego rodzaju próby sia
nia zamętu przez kułaka są 
w zasadzie skazane na niepo
wodzenie. Ale nawet 1 tutaj 
konieczna Jest daleko posunię
ta czujność wszystkich człon
ków spółdzielń, a przede wszy
stkim członków partii, aby 
wszelkie próby dywersji likwi
dować w zarodku.

tę samą listę wyborczą przyka
zywali głosować obszarnik 
Rakcman 1 hrabina Plater. 
Obiecywali chłopom za głoso
wanie na Ich listę, rzekomo 
„chłopską", złote góry. Ucieka 
11 się do gróźb 1 straszenia. 
Obszarnik obiecywał reformę 
rolną. Jednocześnie mówił na 
każdym kroku, że Jak kto z 
Jego robotników nie będzie gło 
sowł tak Jak on chce, to nie 
ma co liczyć na robotę u nie
go. Aby zamydlić nłźnroczy, w 
przededniu wyborów Marci
niakowi 1 paru Innym hezrol- 
nym sprzedali trochę ziemi nt- 
by z tej właśnie reformy.

Minęły wybory, minął 1 za
pał u Jaśnlępaństwa do prze
prowadzenia obiecanej refor
my rolnej. Gdyby nie zadłuże
nia w banku, obszarnik nie 
sprzedałby za gotówkę tych 
najgorszych „lisich piasków", 
bo o reformie rolnej to ani 
słyszeć nawet po wyborach nie 
chclał.

A dzisiaj? Nasza ordynacja 
wyborcza Jest naprawdę ordy
nacją narodu. Do powszech
nych, równych, bezpośrednich 
1 tajnych wyborów pójdziemy 
wszyscy zjednoczeni we Fron
cie Narodowym. Tego dowodzi 
choćby skład powstających 
obecnie u nas Komitetów Wy
borczych Frontu Narodowego, 
do których wysuwamy najlep
szych działaczy partyjnych 
1 związkowych, przodowników 
pracy 1 nauki. Przodownica 
?jracy naszej spółdzielni, obo
rowa Antonina Jakubowska 
została wybrana do Koszalińs
kiego Okręgowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo
wego.

łamanie teł nlerównomlemoś- 
ci nastąpi po przejściu wsi na 
tory gospodarki socjalistycznej 
1 po zlikwidowaniu ostatniej pa 
sożytntczej klasy — kułactwa, 
ale głównym zadaniem obecne
go okresu Jest usunięcie nad
miernej różnicy w tempie 
rozwoju obu najważniejszych 
gałęzi nasze) gospodarki naro
dowej. VII Plenum KC posta
wiło Jako główne obecnie za
danie poprawę zaopatrzenia 
miast przez podniesienie towa
rowej produkcji rolnej, a Je
dnocześnie sprawniejsze zaspo
kojenie zapotrzebowania wsi 
na artykuły przemysłowe, sło
wem wzmocnienie spójni gospo 
darczej między klasą robotni
czą a pracującym chłopstwem. 
Zadania te wymagają maksy
malnego wysiłku, staranności 
I ofiarności w codziennej pracy 
zarówno klasy robotniczej Jak 
1 chłopstwa, całego ludu pracu 
Jącego. coraz bardziej świado
mego swej roli gospodarza Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Pracować w przemyśle le
piej, wydajniel, oszczędniej, 
rozwijać współzawodnictwo 1 
ruch racjonalizatorski, szerzyć 
nowe metody pracy, pomagać 
I szkolić nlże| wykwalifikowa
nych towarzyszy | młodzież— 
to znaczy także umacniać 
spójnię gospodarczą między 
miastem I walą. Im więcej bo
wiem będziemy mogli dostar
czyć chłopom traktorów, ma-

Konstytucja. Uchwalenie ordynacji wyborczej. Rozpisa
nie wyborów do Sejmu. Powstanie Ogólnopolskiego Komi
tetu Wyborczego Frontu Narodowego. Przeżywamy wiel
kie, historyczne wydarzenia. Pomagają nam one zrozu
mieć ogrom rewolucyjnych przemian, jakie przeprowa
dziliśmy w naszym kraju. Potna gafą nam one w jaśniej
szym widzeniu rzeczywistości polskiej 1 tej minionej na 
zawsze, partsko-fabrykancklej I tej dzisiejszej, robotn'czo- 
chłopsklej. Uświadamiamy sobie coraz gruntowniej oszu
stwo międzywojennych konstytucji i ordynacji wybor
czych, obłudę 1 fałsz burżuazyjnych partii politycznych, 
zarówno sprawujących władzę Jak j rzekomo „opozycyj
nych", widzimy dokładnie matactwa wyborcze i gwał1, jaki 
zadawały woli narodu. Przejrzeliśmy bez reszty haniebną, 
zdradziecką politykę burżuazji, wysługującej się kolejno 
wszystkim lmperlalizmom, politykę, która wydała na z 
kraj | naród na łup najdrapleżniejszego z nich—imperiali
zmu hitlerowskiego.

Zacieśniając spójnię między miastem i wsią
wzmagamy siłą Frontu Narodowego

Organizacje partyjne w spół 
dzielnlach produkcyjnych po
winny sprawę bilansów 1 za
liczkowania omówić wszech
stronnie na specjalnych zebra
niach, zorganizowanych przy 
pomocy Wydziałów Politycz
nych POM, a następnie prze
nieść swoją uchwałę na ogól
ne zebranie członków spół
dzielń. wyjaśniając gospodar
cze Apolityczne znaczenie za
liczkowania proporcjonalnego 
do Ilości włożonej pracy, opar
tego na dniówce obrachunko
wej.

W ten sposób uodpornimy 
nawet najsłabszych, najbar
dziej chwiejnych, najmniej 
świadomych członków spół
dzielń przeciwko Intrygom 
wroga klasowego.

Wszystkie nasze spółdzielnie 
produkcyjne, które przystępu
ją obecnie do sporządzania pro 
Jektów podziału dochodów, wy 
kazują w r.»ku bieżącym znacz
ny wzrost przychodowoścl 
w porównaniu z rokiem ubieg
łym. Znaczy to, że w ciągu 
istatnlego okresu okrzepły 
one poważnie organizacyjnie 
1 gospodarczo, że opierają się 
na zdrowych podstawach eko
nomicznych. Jednocześnie fakt 
powstawania coraz liczniej no
wych spółdzielń, grupujących 
się przeważnie, wokół Istnieją
cych Już spółdzielń produkcyj
nych, Jest dowodem siły Ich 
oddziaływania na wieś indywi
dualną. Przykład działa. Dla
tego też nic wolno zapominać, 
że próbne bilanse sa nie tylko 
formalnością potrzebna dla wy 
płacenia zaliczek, ale mają 
duże znaczenie propagandowe, 
że są one etanem dalszego roz
woju spółdzielczości produk- 
cv|nej w naszym wdewódz- 
twle. W. Slawik

We wszystkich miastach I 
miasteczkach. w gospodar
stwach PGR. spółdzielniach 
produkcyjnych 1 zagrodach 
chłopskich — 1 idzie pracy z 
entuzjazmem przygotowują się 
do nadchodzących wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. Są one teraz 
częstym tematem rozmów i 
dyskusji. Ludzie wspominają 
przedwojenne, sanacyjne wybo 
ry, omawtaja naszą nową or
dynację wyborczą, deklarują 
swą solidarność z programem 
Frontu Narodowego.

Oto co mówi Stanisław Bag- 
niuk przewodniczący spółdziel
ni produkcyjnej w Doblesław- 
cu, pow Koszalin.

Nie Jeden człowiek, Jeśli 
tylko powodzi mu się dobrze, 
prędko zapomina o złym w 
przeszłości. I dlatego nieraz 
trzeba sięgać pamięcią głębo
ko wstecz, przypominać sobie 
wszystko co człowiek przeżył. 
Wspomnljmy choćby wybory 
z 1935 r. Jak na każdym kro
ku zapewniano nas wówczas, 
że będą one sprawiedliwe, de
mokratyczne... A w rzeczywi
stości burżuazja 1 obszarnlc- 
two narzuciły nam wtedy swo 
Ją ordynację wyborczą, która 
miała zapewnić władzę kaplta 
łuy

Miałem wtedy ukończonych 
20 lat. Wkrótce czekała mnie 
służba wojskowa. Ciężko haro
wałem u obszarnika Rakcma- 
na. Nadchodziły wybory.W dni 
powszednie i w niedzielę wy
chodził ksiądz proboszcz przed 
kościół 1 rozdawał ludziom 
kartki z listą wyborczą, na 
którą nakazywał głosować. Na

Wtoku dyskusji konstytu
cyjnej 1 obecnie, w okre 

sie przedwyborczym spogląda 
my z dumą na kawał przebytej 
Już przez nas drogi wiodącej 
do Polski potężnej, do kraju 
wielkiego przemysłu, zmecha
nizowanego rolnictwa, dobroby 
tu mas pracujących 1 wysokiej 
kultury, do kraju, który poło
ży kres wszelkiemu wyzysko
wi. do Polski Socjalistycznej.

W toku dyskusji konstytu
cyjnej i obecnie, w okresie 
przedwyborczym uświadamia
my sobie lepiej niż dotychczas 
że nasze wszystkie zdobycze 
gospodarcze, społeczne, socjal
ne i kulturalne zawdzięczamy 
pomocy, przyjaźni i przykłado
wi pierwszego w śwfecle pań
stwa robotników i chłopów — 
Związku Radzieckiego, zawdzlę 
czarny władzy ludowej, za
wdzięczamy naszej wytężonej 
pracy. Albowiem praca nie 
Jest Już u nas źródłem bogactw 
garstki polskich 1 obcych paso 
żytów—właścicieli fabryk, fol
warków 1 banków, lecz potę
żnym motorem naszego wszech 
stronnego rozwoju, fundamen 
tern siły naszej ojczyzny, gwa
rantem lepszego Jutra.

Nie wystarczy jednak sama 
świadomość tych bezspor
nych faktów. Wyraz naszej 
świadomości, miłości do Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. oddania partit robotniczej, 
zaufania do władzy ludowej 1 
synowskich uczuć do towarzy
sza Bolesława Bieruta niechaj 
się przejawia w zwykłej. po
wszedniej pracy. Wielkie bo
wiem stoją przed nami zadania 
I nie małe sa trudności, któro 
napotykamy na drodze naszego 
rozwoju 1 które możemr łaeo. 
dzlć 1 stopniowo usuwać zbio
rowym, codziennym wysił
kiem.

Główną’ przyczyną naszych 
trudności Jest pozostawanie 
w tyle rozwoju rolnictwa za 
burzliwym rozwojem przemy
słu, nie nadążanie rolnictwa 
z zaopatrzeniem rosnącej wciąż 
liczebnie klasy robotniczej i 
rozbudowującego się przemy
słu. Wprawdzie ostateczne prze

Sprawa dużej wagi
O sprawne ustalenie projektów podziału dochodu 

i wypłatę zaliczek na dniówkę obrachunkową, 
w spółdzielniach produkcyjnych

zainteresowania tą ważną, o 
zasadniczym znaczeniu sprawą 

1 nie dopomagają spółdziel
niom w dokonaniu klasyfikacji 
zbóż 1 innych płodów rolnych, 
co Jest ich obowiązkiem:

Jak dalece nie doceniają te
go ważnego zagadnienia nlektó 
re Powiatowe Rady Narodowe, 
świadczy fakt, że np. w Biało
gardzie 1 Kołobrzegu, Prezy
dia odrywając Instruktorów 
rachunkowych od zasadniczej 
pracy, wysiały Ich na akcję 
żniwną. Oczywiście cl dwaj 
ludzie nie wiele pomogli w 
zbiorze zboża, wiążąc snopki 
na polu, a zaniedbali swoje 
obowiązki służbowe. Opóźnia 
to 1 utrudnia przeprowadzenia 
tzw. próbnych bilansów. Fał
szywe 1 nieprzemyślane pocią
gnięcie może się więc odbić na 
organizacji zaliczkowania w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Niezrozumiale jest również 
posunięcie Komitetu Powiato
wego w Szczecinku, który de
legował właśnie w tym okresie 
inspektora rachunkowego PRN 
tow. Myszkę na kurs’ prele
gentów. Co gorsze, zatrzyma
no go następnie Jako asysten
ta do dnia 15 bm.. na skutek 
czego w powiecie szczeci 
neckim do tej pory nie spo
rządzono projektu podziału w 
żadnej z tamtejszych spółdzielń 
produkcyjnych.

Dobrze natomiast zorganizo
wano tę pracę w powiatach 
drawskim, sławneńsklm 1 mia
steckim, . gdzie sporządzono 
Już najwięcej projektów po
działu dochodu — 1 częściowo 
przystąpiono do wydawania za
liczek.
He wyniesie dniówka 

obrachunkowa
Na podstawie dokonanych 

dotychczas, orientacyjnych bi
lansów, można Już dla niektó
rych spółdzielń obliczyć przy 
puszczalną wysokość dniówki 
obrachunkowej.

I tak np.. w spółdzielni.pro
dukcyjnej GudoWo w powiecie 
drawskim, po wydzieleniu fun
duszów statutowych, na Jedną 
dniówkę obrachunkową przy
pada 10.5 kg ziarna, 2,4 kg 
ziemniaków. 4 kg siana 
1 1,18 zł. gotówką. A zatem, 
gdyby członek spółdzielni prze
pracował tylko 100 dni, uzy
skując po '1 dniówce obrachun
kowej dziennie a więc minimum 
przewidziane statutem, dochód 
Jego wynosiłby 10,4 kwintala 
zboża, 2,4 kwintala ziemnia
ków, 4 kwintale siana i 518 
zł. gotówką. Ponieważ Jednak 
wszyscy prawie członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Gti 
dowie mają na swoim koncie 
znacznie większą Ilość dnió
wek obrachunkowych, dwu 
i trzykrotnie przewyższającą 
określone w statucie mini
mum, dochody ich z gospodar
stwa spółdzielczego będą bez 
porównania wyższe.

Charakterystyczny Jest fakt, 
że w olbrzymiej wlększośćl 
spółdzielń, w których dotych
czas wykonano projekty po
działu dochodu, członkowie 
Ich żądają wydzielenia odpo
wiednich sum na pokrycie za
ciągniętych długów, mimo że 
termin ich spłaty wypada na 
rok przyszły. Jest to sympto
mem stabilizacji tych spół
dzielń, dowodem ich umocnie
nia. Bowiem, dzięki spłacie 
kredytów spółdzielcy wejdą w 
nowy rok bez zadłużeń, co poz 
woli im na Inwestowanie 
wspólnej gospodarki z włas
nych funduszów bez potrzeby 
zaciągnięcia dalszych poży
czek.

Inspektorzy 1 instrukto
rzy rachunkowi PRN, Wydzia
ły Polityczne POM i księgo
wi w spółdzielniach produk- 
cynych, powinni pamię
tać,’ aby z ogólnego docho
du, przed dokonaniem podzia
łu, zostały wydzielone zgodnie 
ze statutem, odpowiednie fun
dusze: — paszowe, siewne. 
Inwestycyjne, kulturalno oświa 
towe. Bywały bowiem wypad
ki. że o tej ważnej zasadzie za
pominano. Skutek takiego 
„przeoczenia" może być szkód 
llwy dla gospodarki spółdziel
czej w roku przyszłym, a za
tem tego rodzaju „niedopa
trzenia" nie mogą być tolero 
wane.

Trzeba również dopilnować,

szyn 1 narzędzi rolniczych, na
wozów sztucznych i chemicz
nych środków ochrony roślin, 
tym bardziej przyczynimy się 
do zwielokrotnienia wynjkó^ 
Jego pracy.

Im więcej zaś, będziemy mo
gli dostarczyć chłopu tkanin, 
obuwia, odzieży, mebli, cukru, 
materiałów budowlanych, tym 
silniejsze stworzymy bodźce 
ekonomiczne do podnoszenia 
przezeń''-produkcji rolnej, do 
przeznaczania coraz większej 
jej części na sprzedaż.

Iść szybko nadal po drod’e 
coraz lepszego wyposażenia roi 
nictwa w maszyny 1 narzędzia 
oraz usprawnienia zaopatrze
nia wsi w konstimcyjne arty
kuły przemysłowe—to bojowe 
zadanie klasy robotniczej w ła 
maniu głównej przyczyny 
naszycjt trudności.

Oczywiście w cementowaniu 
spójni gospodarczel między 
miastem a wsią wielkie obo
wiązki spadała na pracujące 
chłopstwo. Wykorzystanie' jak 
nalbardzlef racjonalne 1 celowe 
całej pomocy produkcyjnej o- 
kazywanej przez klasę robotni
czą. nieustanne podnoszenie 
poziomu wiedzy rolniczej u- 
dostępntanej przez państwo, o- 
becnle — w obliczu zbliżającej 
się kampanii siewnej przepro
wadzenie orek 1 siewów w spo
sób Jak najstarannlefszy zgod 
nie z uchwałą Prezydium Rzą
du, to podstawowy obowiązek 
każdego chłopa wobec samesro 
siebie, swojej rodziny, swego

Będziemy wybierać
najlepszych



W gminach Biały Zdrój 1 
Świdwin (pow. Białogard) Jest 
wielu chłopów, którzy należy- 
cle wywiązują się z obowiąz
ków wobec Państwa 1 którzy 
swoją postawą dają przykład 
innym. Jak należy pracować. 
Do tych przodujących chłopów 
należą między Innymi rolnicy 
Świdwina. Np. Jan Gollńskl Ja 
ko jeden z pierwszych wyko
nał roczny plan Skupu zboża. 
W Jego ślady poszli chłopi: 
Józef Kurkowski, Jan Zażyckl 
i Wacław Ostapowlcz. W odsta 
wie żywca wyróżnił się Kazi
mierz Partacha z gromady Swl 
rlwlnek II. Chłop ten sprzedał 
Taństwu 180 kg mięsa ponad 
plan. Ponadto w Swldwinku II 
plany odstawy bydła wykonali 
Skórko i Mikułko. W groma
dzie Swtdwlnek III przodują 
w odstawie żywca Leon 1 S.a- 
nfsław Tomaszewscy.

Dalsza odstawa tak żywca 
jak 1 zboża przebiega dość 
sprawnie. Dzięki pomocy 
POM-u, młocka idzie pełną 
parą. Również podorywkf w 
całej gminie są na ukończeniu.

Chłopl patrlocl z gminy Bia
ły Zdrój także spełniają w ter
minie wszystkie swoje obowl.ą 
zkl. Na pochwałę zasługują: z 
gromady Łęgi (gm. Biały 
Zdrój)- wdowa Anna Mąko- 
wlcz. która odstawiła ponad 
plan 80 kg żywca I całkowi
cie wywiązała się z odstawy 
zboża: Franciszek Majewski, 
który odstawił zboże w 50 
proc.. I sprzedał Państwu po
nad plan 200 kg mięsa; J. 
Wawrzyniak — 150 kg żywca 
ponad plan: Stanisław Kozioł 
—300 kg ponad plan.

docznlło się to np. w akcji żnt 
wnej. Do pomocy w żniwach 
zgłosiło się wtpdy ochotnicko 
wielu pracowników zakładu.

Cała załoga podjęła szereg 
zobowiązań dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) 1 nadchodzą
cych wyborów do sejmu.

Między Innymi, pracownicy 
Działu TapicersKiego 1 Stolar
skiego, zobowiązali się wyko
nać w miesiącu wrześniu 1 paź-

Chłopi gmin Biały Zdrój i Świdwin 
odstawiają zakontraktowaną trzodą chlewną

dzielniku 50 szt. tapczanów 
poza planową produkcją.

Zarząd Koła TPPR zobowią
zał się uaktywnić tutejsze Ko 
ło, podnieść liczbę członków 
o 30 proc, oraz wygłosić w 
październiku 4 odczyty o Zwląz 
ku Radzieckim.

Pracownicy umysłowi wyko
nają gazetkę ścienną 1 uporząJ 
kują teren zakładu.

Jan Bednarski
Korespondent „Głosu"

W ostatnich dniach sierp
nia, społeczeństwo miasta 
i gminy Ryn. pow. Giżycko 
woj. Olsztyn żegnało uroczy
ście odjeżdżającą młodzież z 
województwa koszalińskiego, 
która w brygadach „Służba 
Polsce" ochotniczo pomagała 
PGR-om w pracach żniwnych.

Młodzi Junacy z brygady 
nr 209 początkowo mieli wiele 
trudności w pracy. Wielu z 
nich nie znało przecież prac 
polowych. Uwidoczniło się to 
w wykonywaniu dziennych 
planów, które realizowali w 
granicach 50 do 80 proc. 
Na pierwszym zebraniu ZMP 
w brygadzie, młodzież krytycz
nie oceniła swoją pracę 1 po
stanowiła dołożyć wszelkich 
starań, aby wszystkie zadania 
wykonywać z honorem.

Ostra krytyka 1 samokryty
ka na zebraniu dała dobre 
wyniki. W czasie kampanii 
żnlwno-omłotowej Junacy wy
konywali Już nie 50. czy 80 
proc, normy, ale ponad 100

Dołożyli wszelkich starań 
Sumienna praca junaków PO „SP“

llcy w województwie. Aby u- 
sprawnić pracę poszczególnych 
sekcji postanowiono uczynić 
odpowiedzialnymi za Ich dzia
łalność czołowych przodowni
ków — uczestników warsza
wskiego Zlotu.

Ustalono również plan pracy 
na przyszłość. Głównymi Jego 
założeniami są: propagowanie 
ordynacji i programu wybor
czego oraz Konstytucji I osiąg
nięć Polski Ludowej.

Projektuje się zorganizo
wanie odczytów 1 pogadanek, 
wydanie gazetki ściennej, 
urządzenie prasówek I wy
stawy w bibliotece. Świetlica 
zostanie odpowiednio udekoro
wana. Odbędzie się w niej wie
czór pieśni 1 tańca. Przewidy
wany Jest także wyjazd ekipy 
łączności miasta ze wsią do 
Rzepowa.

Henryk Szenlchrowlcz 
korespondent

proc. Na szczególne wyróżnie
nie zasłużył Aszklmanołowlcz 
wyrabiający ponad 180 proc, 
normy 1 Józef Mateja, który 
wykonywał przeciętnie do 180 
proc.

Stwierdzić należy, że akty
wna praca junaków fest w du
żej mierze zasługą dowództwa 
brygady, które p-zez częste po
gadanki 1 czytanie prasy uśwla 
demlało Junaków o znaczeniu 
Ich pracy.

W dowód gorącej wdzięcz
ności za ofiarną pracę przy 
pracach żniwnych, dyrekcja 
zespołu PGR Ryn zorganizo
wała wieczorek pożegnalny, na 
którym byli obecni Uczni przed 
stawiclele miejscowego społe
czeństwa. Wielu junaków otrzy 
mało cenne nagrody.

Postawa Junaków koszaliń
skich świadczy wymownie o 
tym. że młodzież nasza chcc 
1 potrafi pracować ofiarnie 1 
wydajnie dla swej Ludowej 
Ojczyzny.

Roman Czyżyk

Ponad plan 
chłopi gm. Śwlerzyno 

realizują 
zobowiązania
Chłopi z gminy Śwlerzyno 

pow. Koszalin realizują z po
ważnymi nadwyżkami swe 
plany skupu. Również pomyśl
nie przebiega tutaj realizacja 
należności finansowych dla 
państwa.

Wśród gromad, przodują pod 
tym względem gromady Duno- 
wo 1 Giskowo, które do dnia 
3 września wykonały swe pla
ny w 90 proc.

W dostawach 1 realizacji zo
bowiązań finansowych wyróż
niają się chłopi — członkowie 
partii: tow. Bazyli Naumyk, 
który odstawił 10 kwintali zbo
ża ponad plan, tow. Antoni 
Więtczak 1 tow. Piotr Ziółkow
ski oraz bezpartyjny Czesław 
Kwiatkowski.

T. CHOM
Korespondent „Głosu"

Siadem listóir 
nieopublikowanych

W odpowiedzi na naszą in
terwencję. Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Bia
łogardzie komunikuje, że po
danie ob. BlałogańskleJ z gro 
mady Borzysław było szczegó
łowo omawiane przez Komisję 
Kredytową, która zgodziła się. 
aby ob. Białogańska spłaciła 
pożyczkę Inwestycyjną w 12 
ratach.

Słodki sen Miklisa
Prezes Rzemieślniczej Spój 

dzielni Pracy „Budowa" w 
Szczeclnku, Mlklls spał Jesz
cze słodko, kiedy przed spół
dzielnią zebrali się wszyscy 
pracownicy, by udać się z po
mocą w żniwach do Jednego 
z PGR-ów. Wesoły gwar i 
nawoływania kolegów obudzi
ły Mlkllsa.

„Oho, Już się wybierają" 
— mruknął, wyskoczył z łóż
ka 1 spojrzał przez okno. 
„Są wszyscy" — mruknął zno 
wu. — „Jak tylu przyszło to 
Ja mogę zostać" — powziął 
nagle „śmiałą" decyzję 1 wró
cił do łóżka. Nawet wmówił 
sobie, że mu „coś strzyka w 
kościach" 1 dlatego nie mo
że Jechać. Ale przed ponow
nym zapadnięciem w słodką 
drzemkę śpioch schował do 
szuflady swój znaczek ZMP- 
owskl. który tego poranka ja
koś dziwnie go niepokoił.

Teraz, po kilku dniach, 
Mlklls Jest znowu zdrowy. 
Złości się tylko, gdy słyszy 
jak koledzy dzielą się wraże- 
nlamL zę_żnjw.

Sumienie go gryzie, że nie 
spełnił swego moralnego obo
wiązku wobec państwa — 
mówią niektórzy. Inni zaś 
twierdzą, że ich prezes Jest 
poprostu leniem 1 nierobem.

wg. korespondencji M. S.

Załoga Bialogardzklch Za
kładów Przemysłu Tereno
wego — Zakład Taplcer- 
sko-Stolarski w Białogardzie 
ma w pracy poważne osiągnię
cia.

Mimo trudności w zaopat
rzeniu, plany produkcyjne są 
systematycznie wykonywane z 
nadwyżką. Jest to możliwe 
dzięki dobrej organizacji 
współzawodnictwa, opartego 
na konkretnych zobowiąza
niach i dzięki wzorowej współ 
pracy kierownictwa zakładu, 
podstawowej organizacji par
tyjnej i rady zakładowej. W 
sierpniu, przedsiębiorstwo wy
konało plan produkcyjny w 
102,5 proc.

Zakład chlubi się wieloma 
przodownikami pracy zawodo
wej 1 społecznej.

Wśród nich wyróżnia się 
tow. Józef Juslel, który wyko
nuje 230 proc, normy. Tow. 
Juslel Jest również aktywnym 
w pracy społecznej i pełni o- 
bowlązkl radnego MRN w Bla 
łogardzle.

Coraz lepsze wyniki w pra
cy osiąga Michał Kłujszo— 
stolarz, który w llpcu uzyskał 
206 proc, normy.

Młodzież 1 kobiety nie po- 
zostają w tyle. ZMP-ówka Re
gina Llchun uzyskuje 217 
proc, normy, a równocześnie 
blerze czynny udział w pracy 
społecznej. Jest ona przewod
niczącą Koła ZMP. Jako przo
downica pracy była na Zlocie 
w Warszawie. Niedawno ukoń
czyła kurs podmlstrzów sto
larskich.

Przykładem dla Innych ko
biet w fabryce może być rów
nież Stanisława Rusiecka, któ 
ra wykonuje 274 proc, normy

Nie wszyscy Jednak praco
wnicy przyczyniają się w rów
nej mierze do sukcesów osią
ganych przez zakład. Tak np. 
ob. Marek Sieclńskl nie prze
strzega socjalistycznej dyscy
pliny pracy, spóźnia się 1 za
chowuje ordynarnie wobec pra 
cuja.cych tu kobiet. Złym przy
kładem świecą, lekceważąc 
swe obowiązki zawodowe Te 
rc5a Paslecznlkowa 1 Danuta 
Szerwlńska.

Na szczęście są to tylko wy
jątki, bowiem cała prawie za
łoga stara się pracować jak naf 
lepiej i blerze aktywny udział 
w pracach społecznych. Uwi-

Ważne zadania
Domów Kultury, świetlic i bibliotek 

w kampanii wyborczej
W tych dniach odbyła się 

w Koszalinie zorganizowana 
przez Wydział Kultury przy 

I Prezydium Woj. RN konferen- 
leja robocza aktywu kulturalno- 
oświatowego z terenu całego 
województwa.

W konferencji wzięło udział 
ponad stu kierowników Powia
towych Oddziałów Kultury, 
kierowników bibliotek, kierow
ników świetlic gminnych, 
| kierowników Domów Kultury.

Tematem konferencji był 
udział aktywu kulturalno oświa 
towego t Instytucji kulturalno 
- oświatowych w akcji wybor
czej. Zebrani wysłuchali refe
ratu o ordynacji wyborczej 
1 wytycznych do pracy kultu
ralno - oświatowej na najbliż
szy okres.

W dyskusji zabierali głos 
liczni aktywiści terenowi. 
Wszechstronnie oświetlili oni 
trudności i niedociągnięcia w 
swej dotychczasowej pracy, 
dzielili się doświadczeniami 
1 planami na przyszłość.

Głównym brakiem w pracy 
kulturalno-oświatowej było do
tąd przepojenie Jej w zbyt ma
łym stopniu treścią politycz
ną. Za mało wciacano do t*J 
pracy szeroki aktyw społecz
ny a przedewszystkim mło
dzież

W związku z akcją wybor
czą. na świetlice, biblioteki 
1 Domy Kultury spadają od 
powledzlalne zadania. Insty
tucje te powinny stać się w 
kampanii wyborczej ważnymi 
ośrodkami oddziaływania na 
społeczeństwo. Demy Kulturą’, 
świetlice I biblioteki mają 
rozwinąć szeroką akcję propa
gandowa 1 uświadamiającą.

Wypowiedzi dyskutantów 
świadczyły, że aktyw kultural
no-oświatowy rozumie I doce
nia znaczenie tych noważnvch 
zadań Jakie przed nim obecnie 
stają.

Będziemy wyjaśniać demo- 
kratyzm naszej ordynecH wy
borczej i wykazać jej od
mienność 1 wyższość nad pseu
do — demokratycznymi ordy
nacjami wyborczymi w pań
stwach kapitał istucznyeh i w 
Polsce sanacyjnej. Będ’femv 
zaznajamiać społeczeństwo 
z naszą Ludową Konstytucją. 
Będziemy wykazywać ogromne 
osiągnięcia Polski Ludowel. 
Będziemy to robili poprzez 
wystawy, poprzez wspólre czy
tanie odpowiednich książek 
poprzez dyskusję z czytelnika
mi. poprzez prasówkl. poga 
dank! I odczyty — mówili na 
naradzie kierownicy bibliotek 
terenowych.

Będziemy urządzać wieczo
ry artystyczne związane z te
matyką wyborczą, nasze zespo 
łv dramatyczne wystawią sztu
ki związane z tym zagadnie
niem. Będziemy redagować 
gazetki ścienne I błyskawice.

wciągniemy do pracy świetli
cowej czołowych naszych 
przodowników pracy 1 uczest
ników wycieczek do ZSRR, 
aby dzielili się ze społeczeń
stwem swymi doświadczeniami 
1 wrażeniami. Udekorujemy 
świetlice 1 Domy Kultury 
w odpowiedni sposób. Posta
ramy się, aby nasz wkład 
w kampanię wyborczą był Jak 
największy 1 Jak najwydatniej
szy — zobowiązywali się kie
rownicy Domów Kultury 
1 świetlic gminnych z całego 
województwa.

Znaczenie konferencji naj
lepiej scharakteryzował kie
rownik PDK ze Siewna tow. 
Wojciech Grzelońskl. który po 
wiedział — ta narada pomoże 
ml w przyszłej pracy, przez 
to, że wykazała Jakie są jesz
cze nasze niedociągnięcia 1 błę 
dy i przez to, że na konkret
nych przykładach pokazała no
we formy 1 sposoby prarv kul
turalno^- oświatowej. Dlatzgo 
też, aby podnieść naszą pracę 
na wyższy poz'om wzywamy 
do współzawodnictwa Dom 
Kultury w Bytowle.

Prenumerata prasy radzieckiej
na rok 1933

Zamówienia na prenumeratę radzieckich dzienników 
1 czasopism na rok 1953 przyjmują Już delegatury „Ruch" 
I agencje pocztowe, listonosze, oraz kolporterzy społeczni 
w zakładach pracy 1 w szkołach. Dla zagwarantowania clą 
głoścl prenumeraty zaleca się zamówienie dzienników 
1 czasopism radzieckich na Jak najdłuższe okresy prenume 
raty (pół roku lub rok).

Nowy katalog prasy radzieckiej na r. 1953 zawiera 298 
tytułów dzienników i czasopism radzieckich w jęz. rosyj
skim z następujących działów:

Centralne dzienniki I czasopisma ZSRR. — Dzienniki 
1 czasopisma Republik Związkowych.—Czasopisma socfal- 
no-ekonnm!czne I społeczne —Czasopisma naukowe—Gosnn 
darka narodowa, technika, przems*?, budownictwo, tran- 
spori.—Gospodarka wiejska 1 leśna, gospodarka i-ybna. 
weterynaryjna —Medycyna, biologia. fi/Joloris. fltva”i- 
ra piękna, krytyka, sztuka, kultura. ośw'ąta. pedagogika.— 
Czasopisma ilustrowane, bibliografia, sport.—Czasopisma 
dla młodzieży.
Katalog prasy radzieckiej na r. 1953 można otrzymać 
w placówkach „Ruchu" i Poczty, u kolporterów społecz
nych oraz w Biurze Wydawnictw Zagranicznych PPK 
„Ruch" Warszawa, ul. Koszykowa 31. 11/K

Nie poprzestają
na dotychczasowych osiągnięciach

Konkurs Okręgowego Zarżę ilu Kin
na najlepszą gazetkę ścienną

Z okazji trwających obecnie 
„Dni Filmu Polskiego" 1 zbli
żającego się „Festiwalu Fil
mów Radzieckich", Okręgouy 
Zarząd Kin'w Koszalinie "ogła
sza konkurs na najlepszą ga
zetkę ścienną.

W konkursie mogą brać 
udział organizacje masowe, za
kłady pracy I szkoły. Gazetka 
musi być tematycznie zwląza-

Szczepan Chlliński z groma 
dy Dąbrowa odstawił dodatko
wo 300 kg żywca.

Również członkowie spół
dzielń produkcyjnych dodat
kowo odstawiają nadwyżki 
mięsne do punktów skupu.

Tak np. Wiktor Rozkwaś 
z RZS Nlelep sprzedał pań
stwu 600 kg żywca ponad 
plan, a Leon Dymek—200 kg. 
W odstawie żywca wyróżniają 
się także A. Biernat 1 B. Maj
kowski oraz St. Bieniek.

Obok tych przodujących rol
ników są Jednak 1 tacy, którzy 
lekceważą wypełnianie obo
wiązków wobec państwa. Nale
żą do nich St. Jagleło, Anto

ni Pacała 1 Ignacy Koliński z 
gr. Rogallno.

W gromadzie Nlemlerzyno 
są opieszalcy. Jak: Jan Glinka, 
J. Bronowicki i J. Woźniak.

Dużą część winy za to. że 
mamy Jeszcze wytiadki niewy
konywania planów odstawy po 
noszą MRN w Świdwinie 1 
PRN w Białogardzie, które nie 
prowadzą odpowiednio rozwi
niętej pracy uświadamiającej, 
zmierzającej do przekonania 
chłopów o konieczności termi
nowego wywiązania się z obo
wiązków wobec Ludowej OJ 
ezyzny.

J. Bednarski

Plany są piękne — 
trzeba pilnować tylko ich realizacji
Komisja kulturalno-oświato

wa w Slanowsklch Zakładach 
Przemysłu Zapałczanego nie 
przejawiała dotychczas żadnej 
działalności. Dlatego też, aby 
usprawnić pracę kulturalno-oś
wiatową na terenie fabryki zwo 
lano tam naradę, w której 
wzięli udział członkowie komi
sji, organizatorzy kulturalno- 
oświatowi grup związkowych 
I mężowie zaufania.

Praca kulturalno-oświatowa 
w zakładach mocno kulała, by
ła niedoceniana 1 spychana do 
roli podrzędnej I małozneczą.- 
cej. Na naradzie przedyskuto
wano krytycznie dotychczaso
wą działalność na tym polu l 
omówiono zadania aktywu kul
turalno • oświatowego wobec 
zbliżających się wyborów.

Postanowiono, że świetlica 
fabryczna włączy się do kon
kursu o miano najlepszej śwlet

na z „Dniami Filmu Polskie
go" — pod hasłem „Film Pol
ski w służbie mas" 1 z „Festi
walem Filmów Radzieckich" 
— pod hasłem „Film Radzie
cki w walce o pokój l postęp".

Warunki konkursu są nastę
pujące:

1) gazetka powinna zawie
rać recenzje i fotomontaże z 
filmów wyświetlanych w ra
mach „Dni Filmu Polskiego' .

2) artykuły o roli filmu pol
skiego w wychowaniu nowego 
człowieka,

3) artykuły 1 fotomontaże o 
filmie radzieckim walczącym 
o pokój 1 postęp.

Gazetki te powinny być wy
stawione na widok publiczny 
w miejscowych kinach, naj
później do dnia 11 paźdzlemi-

Materiały do gazetek mogą 
być zaczerpnięte z tygodnika 
„Film", prasy, programów 
I broszur filmowych, które mo
żna Jeszcze nabyć w Okręgo
wym Zarządzie Kin w Kosza
linie. ul. Grunwaldzka 8/10. 
Oczywiście, głównym warun
kiem dobrego zrobienia gaze
tki Jest obejrzenie większości 
filmów wyświetlanych w ra
mach „Dni" i „Festiwalu".

Zwycięzców konkursu ocze
kują liczne 1 cenne nagrody. 
Między Innymi:

radioodbiornik, adapter elek 
tryczny, biblioteczka filmowa. 
10 karnetów miesięcznych.

Oprócz tego wykonawcy naj 
lepszych gazetek ściennych 
wezmą udział w I Ogólnopol
skim Zjeździe Przodujących 
Pracowników Rozpowszechnia
nia Filmów, który odbędzie się 
w grudniu br. w Warszawie.

Wyniki konkursu zostaną’o- 
głoszone w dniu 7 listopada.

COjdzie, kiedy?
Środa, dnia 10 września 

1952 r.

Kotzalin
Straż Pożarna—teł, nr 08.
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 500.
Dyżury nptek: Apteka Spo

łeczna nr 11. przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo
ne! nr 53, Wystawa: „Historia 
rozwoju społeczeńst * pierw ot
nych". Muzeum czynne we 
wiórki, czwartki, piątki 1 nie
dziele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

Słupsk
Straż Polarna—tel .nr 33-33 
Pogotowia Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Ap*eka Spo

łeczna nr 20 Rvnek nr 19
Audycja lokalna radiowęzła 

—godz. 19.10.

REPERTUAR KIN
Dni Filmu. Polskiego — do 24 
września hr. w ktnle „Nowa 
Huta" w Koszalinie: 
10.IX. — „Stalowe serca". 
11.IX. — „Miasto nieujarz- 
mlone".

Seanse w dni powszednie- 
godz. 16, 18 i 20—w niedziele 
1 święta: godz. 14. 16, 18. 20.

Słupsk: „Polonia" — „Mał
żeństwo Katąrzjny" — godz. 
16 18 1 20.

Białogard: „Bałtyk" — „Fu- 
tro pana Kreugera"—godz. 18 
l 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
„Człowiek bez Jutra" — godz. 
18 1 20.

Wałcz: „Tęcza" — „Warsza
wa"— godz 18 1 20.

Ustka: „DelRn" - „Słońce 
wschodzi"—godz. 18 1 20.

Darłowo: „Bajka" — „Rado
sne spotkanie"—godz. 18 1 20.

Koszałlt-Rokossowo: „Mło
da Gwardia"—„Konfrontacja" 
godz. 20.

Audycja 
o „Wielkim Proletariacie'1

W związku z 70 rocznicą 
powstania partit „Proletaria
tu" radiowęzeł w Słupsku 
nada w programie swych au
dycji lokalnych cykl opowla 
dań tow Henryka Karaluna 
pt.: „Wielki Proletariat".

(St.)



SPORT
Sjfnaly z terenu

Pod batem okupanta

Amerykanie we Francji

szeregów, pod kierownictwem 
nauczycieli WF winny wyras
tać przyszłe kadry instruktorek, 
trenerów, mistrzyń i rekordzi- 
stek. Sportsmenki ze szkół, w 
organizowanych w ramach 
łączności miasta ze wsią wy
jazdach w teren, winny doło
żyć wszelkich starań, by sport 
kobiecy na wsi stanął na nale
żytym poziomie, by drogę na 
boisko sportowe znała zarówno 
uczennica z miasta. Jak 1 dziew
czyna ze wsi, robotnica i chłop
ka. pracująca Inteligentka 1 ro
botnica PGR-u.

L. Flgas.

glej—buriuazja, paktująca z 
hitlerowskim faszyzmem, która 
dla zysku nie cofa się przed 
zdradą 1 kapitulacją.

Książka Aragona odsłania 
kulisy zdrady francuskiego ka 
pftału i dyplomatycznej gry po 
lltyków handlujących niepodle
głością kraju, demaskuje przy 
czyny i sprawców klęski naro
dowej.

Aragon Jest pierwszym pisa
rzem francuskim, któremu uda 
ło się stworzyć wspaniały o- 
brąz Partii Komunistycznej 
Francji. Pokazał Ją w działa
niu. poprzez ludzi, poprzez ich 
przeżycia 1 myśli, poprzez ich 
miłość, cierpienia I szczęście. 
Sylwetki działaczy partyjnych 
urzekają swoją bezpośrednio
ścią. Cechuje Ich głęboki pa
triotyzm. entuzjazm rewolucyj
ny, umiłowanie człowieka, wra
żliwość na losy towarzyszy 1 
ojczyzny. Tytuł „Komuniści” 
usprawiedliwia w pełni treść 
epopei. Dzieło Ararona Jest po 
ematem o człowieku nowej 
enokl, epoki komunizmu.

Powieść Aragona można po
równać do bogatego, barwnego 
malowidła. Jego motywy powta 
rzają się także w Innych no- 
wieśclach postępowych pisa
rzy.

Do nich należy „Ostatnia 
forteca", debiut młodego 1 do
brze zapowiadającego się pro
zaika Plerre Dalx‘a. Akcja 
„Fortecy" toczy się w obozie 
koncentracyjnym w Mathau- 
sen.

Ośrodkiem fabuły Jest grupa 
deportowanych bojowników 
Ruchu Oporu przeważnie komu 
nfstów, W powieści występują 
również więźniowie radzieccy, 
którzy swolą mężną postawą 
pomagają antyfaszystom prze
trwać do chwili odzyskania w°l 
naści. Książkę Dalx‘a cechuje 
szlachetną tendencja, ale Jej 
niedostatkiem są przejaskra
wiona, naturallstyczne opisy 
niektórych scen oraz styl kro
nikarski.

Zagadnieniom Ruchu Oporu 
poświęcona Jest również książ
ka Jean Lafftle „Dziewczyna 
walczy", wydana ostatnio 
nakładem Czytelnika", w prze 
kładzie polskim. Je|,bohaterką 
Jest młoda nauczycielka wystę
pująca pod pseudonimem Rosę 
France. Powieść oddaje hołd 
bohaterstwu demokratycznych 
działaczy francuskiej partyzan 
tkl.

NasT falfeton
Historia o niskim
łysym obywaieiu

Pewnego dnia do budynku, w 
którym mieściła się 7-klasowa 
szkoła podstawowa wszedł ni
ski, łysy, schludnie odziany o- 
bywatfl. Wszedł do gabinetu 
kierowniczki szkoły.

...Pani Jest kierowniczką? 
■—zapytał.

_  Tak
— To jest szkoła TPD?
— Tak.
— A więc szkoła prywatna, 

finansowana przez partię. Tak. 
Tak. proszę nie zaprzeczać.

Ale ponieważ mały Michał, 
uczeń II klasy przypadkiem 
obecny przy tej rozmowie 
dostał czkawki ze śmiechu, 
więc trzeba było przerwać roz
mowę 1 napoić go zimną wodą.

— Dlaczego on się śmiele? 
—obruszył się łysy obywatel.

— Z pana — odpowiedział 
Micha’—bo u nas nie ma szkół 
prywatnych. TPD nie Jest szko 
łą prywatną.

I wystawił mu Język: kiero
wniczka wyrzuciła go za to za 
drzwi. Ale bezczelny Michał 
zaraz powrócił do gabinetu, b0 
pragnął wyjaśnić kierowniczce 
dlaczego wystawił Język.

— Jaki macie dzisiaj pro
gram zajęć?—zapytał Michała 
maty, łysy obywatel.

— Rachunki. Język polskf 
przyrodę i śpiew.

— Kłamiesz!—lfknął ma?v, 
łysy obywatel. Na to znowu Mi 
chał wystawił mu Język i zno
wu kierowniczka wyrzuciła g0 
za drzwi.

Rozkład zajęć w tej klasie, 
jak>wyjaśnił gość, przedstawią 
się tak: 2 godziny nauki o Pol
sce 1 śwlecle współczesnym, go 
dżina historii ruchu robotni
czego. godzina ekonomii poli
tycznej. godzina nauki o spo
łeczeństwie, 2 godziny przyspo 
sobtenia wciskowego.

Ale niesforny Michał pod
słuchiwał. Wszedł więc znowu 
do gabinetu 1 zwrócił się do 
kierowniczki szkoły z żąda
niem, by natychmiast otworzy
ła okno.

— Dlaczego?—zapytała kie
rowniczka.

— Bo zaraz nasza klasa roz
poczyna ćwiczenia w ostrym 
strzelaniu z artylerii ciężkiej. 
Jak pan! nie otworzy, to szyby 
wylecą. A potem odbędzie sle 
głośne czytanie „Kapitału" 
Marksa.

I znowu wyleciał za drzwi. 
Niski, łysy obywatel zdążył 
Jednak w popłochu otworzyć 
okno. Ponieważ byj to parter, 
wyskoczył więc na dziedziniec

-r Dokąd pan ucieka? — 
krzyknęła za nim kierowniczka 
szkoły.

— Słuchać „Głosu Amery
ki". O szkolnictwie w Po1*>ce- 
odpowledzlał zasapany

(Mat)

krępując się domownikami, żoł 
nlerze bezwstydnie wynieśli z 

domu zagrabione mienie.
Okupanci amerykańscy, znle 

nawldzenl | pogardzani przez 
naród francuski, twierdzą, że 
winę ponoszą nie oni sami, 
lecz .propaganda komunistycz
na". Niejednokrotnie yankesi 
wyładowywali swą wściekłość 
na członkach Komunistycznej 
Partii Francji, demaskujących 
zdradziecką politykę podpo
rządkowania kraju monopolom 
USA.

Do kawiarni w Poitiers 
wszedł amerykański żołnierz 
uzbrojony w dwa noże. Gdy go 
spytano, po co ta brań. naryso
wał w odpowiedzi na kartce 
sierp 1 młot, po czym przebił 
nożem środek kartki. „Po to, 
aby zabijać komunistów"—od
powiedział z bezczelnym tiśmle 
chem. Opowiadając o tym wy
padku. mieszkańcy miasta do
dają: „To samo mówllj w swo
im czasie hitlerowcy".

Tak wyglądają okupanci 
amerykańscy, pretendujący do 
roli „obrońców" 1 „wyba
wców" narodu francuskiego.

Bohater słynnej powieści 
Romaln Rollandu „Golas Bre- 
ugnon" mawiał: „Wybaw nas 
panie, od naszych wybawców, 
siebie zaś sami potrafimy o- 
bronlć".

Naród Francji uważa słusz
nie, że na ziemi francuskiej 
nie ma miejsca dla armii ame 
rykańsklch podżegaczy wo
jennych. Dlatego też z ust mi
lionów francuskich patriotów 
rozlega się Jednogłośne żąda
cie-

„Yankee, go home!" S.T.

my pod hasłem: „Wszyscy lek
koatleci 1 lekkoatletki wole- 
wództwa koszalińskiego na 
start w drugim etapie Zawo
dów Korespondencyjnych".

Turniej klasyfikacyjny 
v/ tenisie stołowym
W przyszłą niedzielę, 14 bm. 

w Złotowie, zostanie przepro
wadzony turniej klasyfikacyjny 
w tenisie stołowym. W turnie
ju winni wziąć udział wszyscy 
ping-ponglścl. którzy chcą 
być klasyfikowani w tegorocz
nym sezonie.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
lak najwcześniej do sekretarla 
tu gospodarza zawodów, tj. do 
złotowskiej „Spójni" przy 
PZGS-le.

Najwyższy Jednak oddźwięk 
znajdują w postępowej prozie 
francuskiej czasy powojenne. 
Do najlepszych powieści poś
więconych temu okresowi nali- 
ży „Pierwszy cios" Andre S;l- 
la, książka wyróżniona Nagro
dą Stalinowską bieżącego ro
ku. Fabuła powieści o nu‘a 
Jest na tle wydarzeń z lat 1950 
- 51, rozgrywających się w Jed
nym z portów francuskich, po
łożonych nad Atlantykiem, prze 
rażliwe skutki okupacji amery 
kańskiej, nędza robotników por 
towych. ich opór prze-lw mars 
challlzacjl kraju, walka klasy 
robotniczej pod kle ■ownlctwem 
KPF o niezawisłość ojczyzny 
i pokój - stanowią zasadnicze 
motywy „Pierwszego cior.u". 
Autor z wielkim ml trzostwem 
ukazał patriotyczną 1 humanl 
styczną treść, walki francuskich 
komunistów. Utwór Stila, od
znacza s'ę oryginalna konstruk 
cją fabu’y, wlążącą Jak gdyby 
luźne nowele w zwartą całość 
powieściową, odznacza się du
żą dojrzałością polityczną 1 na
pięciem akcji. „Pieiwszy c’os“ 
to książka broniąca żarliwie 
pokoju 1 wzywająca naród fran 
cusk! do przeciwstawienia się 
agresji amerykańskiej.

W środowisko robotnicze 
wprowadza nas również Plerre 
Gamarra w powieści „Dzieci 
czarnego chleba". Główne po
stacie książki to mieszkańcy ro
botniczej dzielnicy Tuluzy, bo
rykający się w walce o chleb 
powszedni, zdecydowani za 
wszelką ce-ę nie dopuścić do 
nowej wolny, która zagrała 
Francji 1 światu ruiną i zagła
dą. Inną Frrncję. Francję zdra
dy l korupeft. widzimy w po
wieści Paul Tlllarda „Tajemn1. 
ca Paul'a", która Jest ostrym 
pamfletem na francuską bur- 
żuazję. Opisując dzieje pewne
go skandalu parlamentarnego, 
autor odsłania kulisy sprzedaj 
nej polityki rządu francuskie
go, nletnufe huudną wojnę 
w Vf»tnaml» f konszachty ge- 
neraUc.fl handlującej niezawi
słością kraju.

Powyższy, pohleżny prze
gląd pokaźnie-jak problematy
ka. którą żyje lud 'Francji, 
przenika coraz hardziej do 
prozy francuskiej. Francuska 
powieść bierne coraz żywszy 
udział w walce o wyzwolenie 
kraju spod okupac|! amerykań
skiej, w walce o pokój.*-

ROMAN KARST

O działalności najwybitniej
szych pisarzy francuskich do
wiadujemy się nie tylko z kro 
nlk kulturalnych prasy parys
kiej. Wiadomo Jest, że Louis 
Aragona usiłowano swego cza
su pozbawić obywatelstwa 
francuskiego: Andre Stila wię
ziono kilka miesięcy w pary
skim więzieniu Sante, a Roge
ra Vatllanda. autora dramatu 
„Pułkownik Foster przyznało 
Elę do winy", wystawionego o- 
statnio w Polsce, aresztowano 
w Egipcie.

Franciszek Mehrlng w r-Py 
kule o w' -i Cm nrazeiku fr.<z 
ruskim, Emilu Zoll, ubrał na 
początku naszego stulecia, że 
oajchluhnlejszym świadectwem 
Jeeo wielkości by’a... niena
wiść do Jego wrogów. Historią 
’ię powtarza. Represje prze
ciwko demokratycznym pisa
rzom Franrfl sa Jednym ze 
sprawdzianów siły literatury 
postępowej, jel zakresu oddzia
ływania i Tłonularaoścl. Pisarze 
cl w większości członkowie 
Komunistycznej Partii Francji, 
stolą w pierwszych szeregach, 
walczących o niezawisłość Fran 
cjl ' o pokój.

We współczesnej, postępo
we! prozie francuskne! uderza
ją dwie cechy: sl’nv związek z 
aktualnymi wydarzeniami 1 
mocne, wyraźne oblicze Ideolo
giczne. W postępowej powieś
ci znajdula odbicia konflikty 
klasowe dzisiejszej Francji.

Rok temu gazeta „New York 
Times" doniosła triumfalnym 
tonem: „G.I. (tak nazywają w 
USA. żołnierzy) dosyć dobrze 
zaaklimatyzowali się we Fran
cji".

Co miała na myśli reakcyj
na gazeta amerykańska? Odpo
wiedź na to pytanie można 
znaleźć na łamach francuskie
go tygodnika „Vie Ouyrlere": 
„Okupanci amerykańscy - czy
tamy w artykule Daniela De- 
champs - uważają, że wszyst
ko im wolno. W naszych 
miastach, portach 1 wsiach sto 
sują oni metody chicagows
kich gangsterów. W La-Ro- 
chelle, Chateauroux. Chau- 
mont, Melun, Saint • Dizler- 
wszędzle, gdziekolwiek znaj
dą się amerykańscy żołdacy, 
mordują oni, gwałcą, terrory
zują ludność, grabią".

I rzeczywiście, nie ma dnia 
w którym prasa francuska nie 
podałaby wiadomości o popeł- 
nlonych przez amerykańskich 
wojskowych, aktach bandytyz
mu.

Wiosną rb. paryska „Ce 
Solr" ogłosiła ciekawą listę, 
przy czym zastrzegła się, że 
jest to lista obejmująca jedy
nie najpoważniejsze przestęp 
stwa, popełnione przez żołnie 
rzy zza Atlantyku w okresie 
od grudnia 1951 do marca 
1952 r. Niemniej Jednak lista 
rlaje pojęcie o tym, Jak „za
chowują się wojska okupacyj
ne USA. które we Francji po
czynają sobie, Jak w zdoby
tym kraju".

Oto niektóre fakty z Jed
nego tylko miesiąca grudnia 
1951 r.:

Bordeaux Żołnierz amery 
kański napad) na 20-letnlą

O współczesnej postępowej prozie
francuskiej Umasawiać: sport 

wśród kobiet wojew. koszalińskiego
Już niejednokrotnie poru

szaliśmy sprawę niedostatecz
nego udziału kobiet w naszym' 
ruchu sportowym. Do zagadnie 
nia tego wracamy jeszcze raz. 
gdyż nadchodzące z terenu sy
gnały mówią o niezdrowej sy
tuacji w poszczególnych ko
łach. W s janowskiej Fabryce 
Zapałek większość załogi sta
nowią kobiety, mimo to Jednak 
lstniejące przy fabryce koło 
ogranicza swoją działalność do 
prowadzenia sekcji piłki noż 
nej. Kobiety w tym zakładzie 
nlo mają więc możliwości unra 
wlania sportu. W koszalińskim 
browarze kobiety stanowią po
nad 30 proc, ogólnego stanu 
załogi. I tam koto sportowe 
nie wykazuje się żadną prawie 
pracą w kierunku upowszech
nienia sportu wśród dziew
cząt. Na mistrzostwach woje
wódzkich wsi w piłce siatko
wej startował tylko 1 (Jeden1) 
zespół żeński, zdobywając mi
strzostwo walkowerem, a w 
mistrzostwach lekkoatletycz
nych wzięło udział 8, czy 10 
zawodniczek. I tak dalej. Przy 
kładów tych można by podać 
wiele więcej. Wszystkie one 
mówią wyraźnie o poważnym 
zacofaniu kobiet w zakresie 
wychowania fizycznego i spor
tu.

Trudno Jest znaleźć koło 
sportowe, gdzie praca sport
smenek stoi na odpowiednim 
poziomie. Najlepiej stosunko
wo przedstawia się sytuacja w 
powiatach białogardzklm, zło
towskim 1 kołobrzeskim, nato
miast zupełnie źle w powiecie 
koszalińskim.

Z kilkuset ludowych zespo
łów sportowych istniejących 
w naszym wo|ewództw-le. jedy
nie LZS w Mielnie mi pewne 
osiągnięcia w dziedzinie ak
tywizacji ' kobiet w sporcie. 
Ale i tam udział kobiet w pra
cy sportowej Jest bardzo znl 
komy. Na 49 członków zespo
łu Jest Ich tylko 12. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że siatkar
ki 1 lekkoatletki zespołu miel- 
neńsklego pracują najlepiej 
w~ Województwie I zajmują cżo- 
łowe miejsce w sporcie wyczy
nowym.

Zrzeszenie LZS skupia w 
swych szeregach ponad 3 ty
siące kobiet w 343 zespołach. 
Są to jednak tylko liczby. W 
rzeczywistości na wsi koszaliń
skiej czynnie uprawiających 
sport kobiet Jest bardzo nie
wiele. Jeśli zaś chodzi o dzia
łaczki. to brak Ich zarówno w 
mieście Jak 1 na wsi. Zrzesze
nia 1 komitety KF nie potrafiły 
dotąd przełamać u siebie braku 
zaufania do kobiet, do wysu
wania Ich na kierownicze sta
nowiska w kolach, zespołach 
czy pionach.

To niesłuszne stanowisko 
musi ulec radykalnej zmianie 
na lepsze. Komitety KF wspól
nie z organizacją ZMP-owską 
winny otoczyć sportowy ruch 
kobiecy szczególną opieką, 
dbać o Jak największe umaso- 
wlenle wychowania fizycznego 
wśród kobiet, wysyłać wyróż 
nla.lące się członkinie kół 1 zrze 
szeń na obozy szkoleniowe, 
zachęcać kobiety nie tylko do 
udziału w zawodach, ale także 
powierzać im odpowiedzialne 
stanowiska w ruchu sportowym.

Szczególnie szerokie pole 
do działania mają tutaj szkolne 
koła sportowe. Z Ich właśnie

Współczesna, po-tępowa po
wieść francuska silnie uwypu
kla rolę klasy robotniczej. Oho 
zowl reakcji 1 zdrady narodo
wej przeciwstawia masy pracu 
Jące którym przewodzi klasa 
robotnicza 1 jej rewolucyjna 
awangarda — partia Komuni
styczna. Te założenia Ideowe 

dyktują francuskiej powieści 
styl na wskroś realistyczny, 
wzorujący się na najlepszych 
tradycjach realistycznej prozy 
francuskiej XIX stulecia 1 na 
doświadczeniach powieści ra
dzieckiej.

Najwybitniejszym dziełem 
prozy francuskiej ostatnich lat 
jest niewątpliwie cykl powieś
ciowy Aragona p. t. „Komu
niści". Ta epopea obliczona na 
dziesięć tomów, z których do
tychczas wyszła z druku poło
wa. obejmie sześć tragicznych 
lat historii Francji: od począt
ku 1939 roku do stycznia 
1945. Akcja pierwszych nlęci j 
tomów (w polskim przekładzie 
ukazały się Już nakładem „Czy 
telnika" cztery) kończv się w 
czerwcu 1940 r„ w chwili za
jęcia Francji przez armię 
hitlerowską.

W epopei Aragona uderza 
monumentalność 1 rozległość 
tła, na którym rozgrywa się 
wlelowęzłowa akcja. Pisarz 
wprowadza do utworu oko’o 
stu pratacl pierwszoplanowych 
nie licząc epizodycznych) za- 
rysowanych szczegółowo 1 z 
niepospolitym znawstwem psy
chologicznym. Na kartach 
książki występują, obok boha- 
terów fikcyjnych, także posta. 
cie historyczne, a więc czołowi 
działacze KPF (Thorez, Ca- 
chin, Fajon), politycy burżua- 
zyjnl, którzy doprowadzili 
Francję do katastrofy (Petain, 
Daladler), generałowie, mini

strowie ltd. Kanwą przeżyć h0 
halerów są wydarzenia poli
tyczne opisane z kronikarską 
skrupulatnością. zwłaszcza 
wtedy, gdy pisarz relaclontije 
o tragicznym nuteblagii wypad
ków wojennych na obszarze 
Francji.

W „Komuntsłnch" stają na 
przeciw slehle dwa światy, rc- 
nrezentujace dwie siły f Ideo
logie. Po jednej stronie lud 
francuski, któremu przewodzi 
klasa robotnicza, gorąco przy
wiązany do swojej ojczyzny 1 
gotowy bronić do ostatka praw 
do wolności 1 szczęścia, po dru

Francuzkę 1 zadał jej ranę no
żem.

Passavent (dep. Marne) 
Na skraju lasu Trols-Fontatne, 
dwaj amerykańscy żołnierze 

w maskach włamali się do do
mu farmera Steimetza 1 gro
żąc rewolwerami, ograbili go 
z całego mienia.

Robert-Espagne (dep. Me- 
use). Żołnierz USA ranił no
żem radnego miejskiego Le- 
riche. Tegoż dnia na dancin
gu „Moulin Rouge" 40 żoł
nierzy amerykańskich zdemo
lowało lokal, pobiło gości o- 
raz wielu policjantów fran
cuskich, z komisarzem poli
cji na czele.

W La—Rochclle 1 La—Pa- 
licc tego samego dnia żołnie
rze amerykańscy dokonali sze 
regu napadów bandyckich, 
których ofiarą padlo wielu za
bitych 1 rannych.

Z mlestąca na miesiąc, z 
dnia na dzień, amerykańscy 
bandyci stają się coraz bez 
czelplejsl. coraz hardziej wy
uzdani. „Od chwili, kiedy u- 
kazall się tu Amerykanie, nikt 
nie czuje się bezpieczny-mó- 
wtą zgodnie mieszkańcy róż
nych departamentów Fran
cji. Podajemy jeszcze kilka 
wybranych na chybił trafił 
przykładów z llpca rb.

VERDUN. 4 llpca. Kilku pi
janych yankesów rzuciło się na 
20-letnlego Gerarda Weissa. 
Bill go po głowie, torturował! 
zapalonymi papierosami, U o- 
fiary rozbestwionych yanke
sów stwierdzono oparzenia dru 
gleco stopnia.

HAVRE, 18 llpca Grupa 
Amerykanów ograbiła dom far 
mera Polrsona. Zupełnie nie

II etap Zawodów Korespondencyjnych 
w lekkiej atletyce

Dnia 14.IX. w Koszalinie, 
podobnie Jak w całym kraju 
zostanie przeprowadzony Il-gi 
etap Ogólnopolskich Korespon 
dencyjnych Zawodów Lekko
atletycznych. Zawody te mają 
się przyczynić do umasowlenla 
sportu, oraz do wyłonienia no
wych talentów w sporcie.

' W zawodach mogą brać 
udział wszyscy lekkoatleci 1 lek 
koatletkl, członkowie kół spor
towych, SKS-ów 1 LZS ów, bez 
względu na posiadaną klasę 
sportową, lak również nleskla- 
syflkowanl.

Konkurencje: mężczyźni:
100 m, 1500 m. 5000 m. skok 
w dal 1 rzut dyskiem. Kobiety: 
60 m, skok wzwyż 1 pchnięcie 
kulą.

Zawody te są objęte współ 
zawodnlctwem, przeto startuje-

Lekkoatleci Kolejarza 
zwyciężają

W niedzielę. 7 bm.. zakoń
czyły się w Warszawie lekko
atletyczne mistrzostwa związ
ków zawodowych. W punk
tacji zrzeszeniowej mistrzostw 
zwyciężył Kolejarz — 196 pkt. 
przed Budowlanymi—173 pkt. 
3) Spójnia—170,5 pkt. 4) Og
niwo — 155,5 pkt. 5) Stal — 
154,5 pkt., 6) Włókniarz—153 
pkt.. 7) Górnik—114,5 pkt. 1 
Unia —105 pkt.

Konkurencje kobiece: 1) Ko
lejarz — 69.5 pkt.. Włók
niarz — 67 pkt., Budowlani— 
63 pkt.

Konkurencje mężczyzn: 1) 
Kolejarz—126,5 pkt.. 2) Spój
nia—115 pkt., 3) Budowlani— 
110 pkt.

OWKS Kraków 
mistrzem Polski 
w piłce wodnej

We Wrześni zakończyły się 
3 dniowe rozgrywki w piłce 
wodnej o mistrzostwo Polski. 
W decydującym spotkaniu o 
pierwsze miejsce, OWKS Kra
ków pokonał CWKS 3:2, zdo
bywając mistrzostwo Polski.

W drugim meczu Gwardia 
Katowice pokonała Spójnię Poz 
nań 5:3 (2:1).

Ostateczna klasyfikacja: 1) 
OWKS Kraków. 2) CWKS, 
3) Gwardia Katowice, 4) Spój
nia Poznań.

I klasa piłkarska 
Unia Szczecinek 

zblłża się do leadera
Jak Już donosiliśmy, kosza

lińska Spójnia w meczu o mi
strzostwo I klasy piłkarskiej 
pokonała na własnym boisku 
leadera rozgrywek — Budowla 
nych z Człuchowa w stosunku 
2:1

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: 
Unia (Szcz.) — Kolejarz 
(Szcz.) —5:1, WKS — Ko
jarz (Sł.) — 7:4. Gwardia (Sł) 
— Gwardia (Kosz) — 1:1, Stal 
(Drawsko) — Spójnia (Darł)— 
3:0. ♦

A oto aktualna tabelka
gier pkt st. br.

Budowlani Czł. 17 26 55'16
Unia Szcz. 17 25 64:24
Gwardia Kosz. 16 21 56:27
WKS 17 21 46'34
Spólnla Kosz. 17 21 44:35
WKS Kosz. 16 19 40:46
Stal Drawsko 16 18 43:38
Kolejarz Sł. 17 11 44:48
Spójnia Darł. 17 13 31:55
Kolejarz Szcz. 17 10 23:52
Kolejarz Rtał. 16 9 26:50
Gwardia Sł. 17 3 20:C8
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